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Dziś otwarie Kongresu Maryańskiego w Wilnie 

' „Bogu Rodzica Dziewica, Bogiem żej, iyniąc Ją od owej chwili Bowiem jedna z Jej stolic, Jasna 

| slawiona Marya...” Komuż nieznane Najtkszą Opiekunką, Najdostoj- | Góra, stała się bastionem ostatnim, 

są słowa tej najstarszej polskiej re-| niejszPatronką i Najmiłościwszą |walczącym z najeżdźcą, natchnęła 

ligijnej i wojennej pieśni dawnego Króla Polskiej Korony. Za kró- do walki z nim kraj cały, ożywiła 

rycerstwa, Słyszały ją pola bitew — lem $owali najpierwsi  Rzplitej | wątpiącego ducha i sprowadziła 

Grunwaldu, Warny, Chocima i Wie- | dostory, za nimi szlachta, miesz- | zwycięstwo. Stało się to zaś nie- 

dnia przy wtórze furkotu 3 oocdów czaniłud. Cała Polska oddała się |wątpliwie za sprawą Matki Boskiej, 

s rycerskich kopiach, poszumu|w opę Świętej Bożej Rodzicielce |która, jak głoszą legendy, własnym 

Skrzydeł husarskich i okrzyków bo-|po wzne czasy, płaszczem osłaniała obrońców klasz 

Jowych, Iia tego po raz pierwszy w |toru jasnogórskiego przed kulami i 

ь Świadczy to zaś przede wszyst-| dziej: świata padły z ust nuncju- atakami Szwedów. | 

n i niezbicie o kulcie i czci dla | sza ilicy Apostolskiej, Vidona, Śluby więc Jana Kazimierza by- 

Najświętszej Dziewicy w Polskim | słowipodchwycone przez zebrane ły pierwszym historycznym, świa-| 

Narodzie od czasów niemal pierw- | stanyszystkie, słowa, które powta domym czynem hołdu Narodu i Pań- 
stwa Polskiego Najświętszej Pannie. 

W. roku 1717 miejscem wielkich, 

podniosłych uroczystości stała się 
Częstochowa. Na Jasnej Górze uko- 
ronowany został obraz Matki Bo- 

skiej, cudami zdawien dawna sły- 

nący, 

I to był znów widomy znak czci i 

| miłości, jaką do swej Królowej żywił 

Naród Polski. 

| Mijały dni, miesiące, lata i wieki. 

' Rzeczpospolita przeżywała chwile 

chwały i zwycięstwy i — momenty 

smutku, momenty klęsk, Lecz wido- 

ma była zawsze opieka Maryi Naj- 

świętszej, bowiem chwile chwały 

|opromieniane były Jej orędow- 

|nictwem, w momentach zaś smut- 

ków Ona stawała się ucieczką serc, 

które szukały mocy do przetrwania, 

a ufać Jej nie przestały. 

| Od wieków dwie ma stolice w 

Polsce Najświętsza Panna. Jedną w 

; Częstochowie — na Jasnej Górze, 

| drugą w Wilnie — w Ostrej Bramie. 

Tu właśnie, w Wilnie przed 10 

;laty przeżyweliśmy taki akt czci i 

hołłdu dla Królowej Korony Pol- 

| skiej — koronację Jej Cudownego 

! Obrazu w Ostrej Bramie, miejscu, 

3 ido którego z korną prośbą dążą nie 

waż, S |tylko katolicy, lecz nawet inowier- 

zdramstiej bea jaty metalowej, | cy. 

i e | Koronacja obrazu Matki Boskie 

+ r p Intas Sea 0 R dziś i zawsze powtarzać Ainiai byla wyrazem dzięk 
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Pod sztandarem Mar| za przewodem Namiestnika Chrystusowego do walki z bezbożnym komunizmem 

rzeczy wielkich, wielkich w swym pod Jej uciekaliśmy się i uciekamy 

rozgłosie dowodów. Rozejrzyjmy się obronę. 

dokoła siebie. Przecież niemal każ: | Dziś, gdy komunizm chce znisz- 

dy Polak - katolik ma mad swym czyć wiarę ojców naszych, zasiać w 

łóżkiem właśnie wizerunek Matki życiu publicznym i rodzinnym hasła 

Boskiej. Czyż to nie jest właściwie nienawiści, zabrać nam tak niedaw- 

najoczywistszy, choć najcichszy w no za wstawiennictwem Królowej 

swej pokorze dowód powszechności Pokoju odzyskaną wolność, opieka 

miłowania Królowej Korony Polskiej Jej jest dla nas niezbędna, bo wróg 

przez Jej synów. | та wielkie siły i przerozmaite spo- 

Dziś w Wilnie, w młodszej, choć soby osiągnięcia swych celów. 

niemniej sławnej stolicy Maryi w| Stanie dziś u tronu Maryi lud 

Polsce, zbiera się Kongres Maryań- | wierny, Staną władze i armia, ząko- 

ski, Kongres, którego hasłem jest: ny, kapłani, biskupi. 

  
Obraz M. B. Ostrobramskiej w szacie metalowej 

„Pod sztandarem Maryi za prze- Staną w dziesiątą rocznicę koro 

wodnictwem Namiestnika Chrystuso nacji, a w 550-tą chrztu Litwy. Głos 

wego do walki z bezbożnym komu- Namiestnika Chrystusowego będzie 

nizmem”. dla nich hasłem do walki o dobro 

Jak zawsze bywało, w chwilach najwyższe — o Wiarę i Ojczyznę — ze įsię zaiami“, nad Polską w dobie ponurych cza- 

2 1 kiwietnia 1656 roku składał A yły te śluby nietylko przy- sów niewoli. 
Bł, Swoje korne śluby w kościele OO. kłader czci i miłości, którą Naród Bo wiele można by znaleźć przy- 

: Bernardynów we Lwowie król Jan 
p Kazimierz, oddając Rzeczpospolitą 

wieczystej opiece Maryi, Matki Bo- 

i WCZORAJ PRZYBYŁY PIERWSZE 
: PIELGRZYMKI DZIŚ PRZYBĘDZIE 

1 DUCHOWIEŃSTWO I OKOŁO 30 

Polskiżywił do Królowej Niebios. kładów tej opieki, jak również wiele 

Były «tem dziękczynienia za wy dowodów powszechnego kultu dla 

rodu gromadziły chmury, kiedy zbli 

żała się nawałnica czy gwałtu fi-     ,bawieie ze szwedzkiego „potopu”. Maryi Dziewicy. Lecz poco szukać 

mienice będą udekorowane cho- lita R. Jalbrzykowski. Również tym 

rągwiari, kwiatami i zielenią, w ok- pociągiem przybędą ks. biskupi z 

nach meszkań katolickich zostaną |innych diecezyj, którzy zapowiedzie 
TYS. OSÓB Z WILEŃSZCZYZNY urządzoie ołtarzyki lub wystawione 
Sa в święte razy. Wszystkie świątynie 

id dłuższego czasu Wilno przy- zabytki ulice otrzymają specjalną 
owe się do wspaniałych urocz - | iluminacj,, 

po maryańskich, które odbędą, Kongres obudził w całej Polsce 
ę w związku z metropolitalnym | wielkie żinteresowanie. Z Wileń- 
Form maryańskim. Kongres or- | szczyzny, Nowogródzkiego, Polesia i 
p Wilno w celu uczczenia Białostockiego przybywają specjal- 
o koronacji Cudowne- | ne pociągi, Również mają przybyć 

t z. Matki Boskiej Ostro- | liczne piegrzymki z innych dzielnic 
1 amskiej i „dla upamiętnienia 550- kraju. Ogółem spodziewany jest przy 

| poc pierwszej świątyni jazd w dniu dzisiejszym przeszło 30 
į atolickiej, którą jest obecna Bazy-| tys. osób. Jak obliczają organizato- 

L z” Metropolitalna, perła kościołów rzy kongresu, w uroczystościach 
P, © pasek kapai ziemiach kongresowych weźmie udział około 

7“ W czacie. trwanie kongresu Wil DAS w wi P. a pwani - ' powraca Z - 
A no przybierze świąteczną szatę. Ka-|nania J. E. ks. arcybiskup matek: 

  

li już swój udział, a mianowicie: J.E. 
ks. Biskup Lisowski, Kubicki i Nie- 
mira. 

Wczoraj wieczorem już przybyły 
do Wilna pierwsze partie pielgrzy- 

mów. 

PROŚBA O BŁOGOSŁAWIEŃ- 
STWO PAPIESKIE 

W. związku z kongresem maryań- 
skim J. E. ks. Arcybiskup-Metropo- 
lita Wileński zwrócił się do Ojca 

św. z następującą prośbą: 

OJCZE ŚWIĘTY! 

Arcybiskup Wileński, pochylając się do| 
majpokorniej | pom i wiernym stóp 'Waszej Świątobliwości, 

przedstawia, co natępuje: 

Dla podniesienia i wzmocnienia ducha 

wiary i pobożności wśród wiernych, dla wy 

korzenienia błędów, a kierowania błędno- 

wierców do szybszgo i liczniejszgo powro- | 

tu do Kościoła katolickiego, dla uproszenia 

pokoju Chrystusowego i zgody wzajemnej 

między narodami chrześcijańskiemi i bło- 

gosławieństwa Bożego dla ukochanej Ojczyz 

ny naszej oraz dla wyjednania od Boga 

zdrowia dla Ojca Świętego, w dniach i, 2 

i 3 lipca b. r. w Wilnie z powodu dziesię- 

ciolecia koronacji Cudownego Obrazu Naj- 

świętszej Maryi Panny Ostrobramskiej od- 

będzie się Kongres Maryański ku czci Matki 

Boskiej. 
Dla uzyskania jak najobłitszych owo- 

ców tego naszego Kongresu Maryańskiego 

raczy Świątobliwość Wasza udzielić mi- 

łościwie zgromadzonym w Imię Boże Bisku- 

błogosławieństwa Apostol- 

| skiego. 

zycznego, czy moralnego zepsucia— , 

    

ciężkich, kiedy się nad życiem Na- będzie drogowskazem do pomyślnej 

pracy i walki w każdej dziedzinie w 

imię tych dóbr z dziedziny ducha i 

ideału. 

Program trzydniowych uroczystości 
O to ośmiela się najpokorniej i najusil- 

niej prosić najpokorniejszy i oddany sługa 

i syn w Chrystusie. 

Romuald Jałbrzykowski 

Arcybikup Metropolita Wileński 

GDY ROZKOŁYSZĄ SIĘ DZWONY 

W CAŁEJ ARCHIDIECEZJI... 

Dziś o godz. 6 wiecz. wszystkie 

dzwony w przeszło 350 kościołach 

archidiecezji wileńskiej obwieszczą 

początek Kongresu. Również nastą- 

pi odsłonięcie Cudownego Obrazu 

w Ostrej Bramie i rozpocznie się 

łam nabożeństwo, podczas ktėrego 

J.E. ks. Z motwopoa R 

Jałbrzykowski wygłosi wstępne Ka- 

zanie. Następnie sprzed Ostrej Bra- 

my wyruszy pochód, który ze sztan- 

i (Dalszy ciąg na str. 5-ej). 

 



KAIP TIA PAG RCK NEA 
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Jan Rusiecki 
EMERYT POLSKICH KOLEI PAŃSTWOWYCH 

Zmarł w Krościenku n/Dunajcem dnia 
kich cierpieniach, opatrzony Św. 

Zwłoki zostaną przewiezione do W: 
na Rossie 

Eksportacja zwłok z dwo 
ca 1937 roku o godz. 10-ej rano. 

O czym zawiadamiają krewnych 

rca ko 

27 czerwca 1937 r.. po krótkich lecz cięż- 
Sakramen tami, przeżywszy lat 74, 
ilna i złożone na cmentarzu parafialnym 

lejowego w Wilnie nastąpi w dniu 2 lip- 

i przyjaciół pogrążeni w głębokim smutku 
i CORKI, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ i WNUKI 

Włoska próba ratowania 
komitetu nieinterwencji 

LONDYN 30.6. „Evening Stan- 
dard' donosi: rząd włoski zamierza 

. wysunąć kompromisową propozycję, 
która zdaniem dziennika będzie mo 
że w stanie uratować w ostatniej 
chwili międzynarodowy system nie- 
interwencyjny w Hiszpanii. Jak 
| OW PEPAZA Е 

FRZY Gilios“ 

  

ILOŚĆ ZDOBYTEGO MATERIAŁU 
WOJENNEGO 

SALAMANKA, 30.6. Ogłoszona 
została lista zdobytego ostatnio 
przez wojska powstańcze rządowe- 
$o materiału wojennego. Lista ta о- 
bejmuje jedynie materiał zdobyty i 
dotychczas przeliczony na ironcie 
biskajskim: 220 dział, 276 granatów, 
671 karabinów maszynowych, 553 
ręczne karabiny maszynowe, 36.000 
karabinów piechoty, 8.900 karabin- 
ków kawaleryjskich, 120.000 bomb i 
śranatów lotniczych, 47.000 grana- 
tów, 17 milionów naboi karabino- 

twierdzi pismo, rząd włoski nosi się 
z zamiarem zaproponowania W. Bry 
tanii i Francji, aby wykonywały w 
dalszym ciągu kontrolę morską, ja- 
ko mandatariusze komitetu, pod wa 
runkiem jednak, że gen. Franco zo- 
stanie uznany na równi z rządem w 

„| Walencji. 

stosuje się znaną 

MORSZYNSKĄ. 

wych, 25 czołgów rosyjskich, 123 sa- 
mochody pancerne różnych typów. 

| Liczba czołgów obejmuje tylko czoł 
śi będące w dobrym stanie, 

PRZYWRÓCENIE KOMUNIKACJI 
PARYŻ. 30.6. Havas donosi z 

Bilbao: ruch kolejowy ma linii Mi- 
randa — Bilbao zostat podjęty dzię- 
ki olbrzymim wysiłkom saperów 
powstańczych, którzy odbudowali w 
ciągu tygodnia 7 mostów  kolejo- 
wych, wysadzonych w powietrze 
przez czerwonych. Jednocześnie 
|przywrócono komunikację drutową. 

purioment froncuski uchwalił 
pełnomocnictwa dia rządu Chautemps 

PARYŻ 20.6. O godz. 4.30 nad 
ranem Izba uchwaliła pełnomocni- 
ctwa dla rządu, odrzucając wszyst- 
kie poprawiki większością 374 gło- 
sów przeciw 206. Chociaż w czasie 
przemówienia ministra skarbu Bon 
net |socjaliści i komuniści barazo 
rzadko reagowali oklaskami, nato- 
miast do gorących oklasków radyka 
łów przyłączała się co chwila znacz 
na część prawej strony izby, więk- 
szość nie uległa ani skurczeniu się 
na lewej stronie, ani żadnemu roz- 
szerzeniu ku ławom centrowym i 
prawicowym. Od godz, 2 nad ranem 
po oświadczeniu komunistów, że gło 
sować będą za rządem kierując się 
dążeniem do utrzymania w całej peł 
ni frontu ludowego było jasne, : 
pełnomocnictwa zostaną uchwalone 
głosami normalnej większości rzą- 

Cała izba była pod ogromnym 
wrażeniem  exposė min. Bonneta, 
obrazującego w bardzo szczery a na 
wet brutalny sposób niesłychanie 
trudną sytuację finansową. W, ko- 
łach większości rządowej, szczegól- 

gdzie obraz sytuacji finansowej bu- 
dził poważny niepokój o los ewentu 
alnych dalszych retorm społecznych 
a nawet o los uchwalonych już w 
zasadzie takch spraw jak plan wiel- 
kich robót publicznych i emerytury 
dla starych robotników, sprawa peł 
nomocnictw została przyjęta bez 
żadnego entuzjazmu, ale z prześ- 
wiadczeniem, że innego wyjścia w tej 
chwili absolutnie nie ma. 

PARYZ 30.6. Senat uchwalił peł- 
nomocnictwa finansowe dla rządu 
167 głosami przeciwko 82.   dowej. 

Zatarg Sowiety — Japonia 
nie został doiąd załagodzony 

TOKIO. 30.6. Agencja Domei do- 
nosi: Naprężona sytuacja polityczna 
na rzece Amurze, która zagrażała 
niebezpiecznymi następstwami 
skutek zajęcia przez wojska sowiec- 
kie dwóch wysp amurskich Sennufa 
i Bolszoj, została załagodzona, po- 
nieważ rząd sowiecki zapewnił, iż 
oddziały wojskowe będą wycofane 
z wysp. 

29 b. m. odbyła się konferencja 
ambasadora z Litwinowem, który o- 
świadczył, że rząd sowiecki wycofu- 
je wojska z wysp oraz wydaje roz- 
kaz, odwołujący skoncentrowane 
oddziały wojskowe w pobliżu tych 
wysp. Litwinow wyraził przekona- 
nie, że rząd japoński poczyni rów- 
nież analogiczne kroki dla odpręże- 
nia sytuacji. 

Co powie Ribbentrop w Londynie 
BERLIN 30.6. Z wynurzeń miaro 

dajnych czynników niemieckich wy 
nika, iż urzędowe stanowisko, które 
zajmie na przyszłym posiedzeniu 
piątkowym nieinterwencji ambasa- 
dor v. Ribbentrop będzie następu- 
jące: 1) Kategoryczne odrzucenie 
propozycji kontroli wybrzeża  hisz- 
pańskiego wysuniętej przez W. Bry- 

Rzecznik japońskiego minister- 
stwa spraw zagr. oświadczył, że 

'rząd japoński pójdzie na rękę rzą- | 
na | dowi sowieckiemu w kierunku m PR RSTK 

zanym przez Litwinowa. 

TOKIO 30.6. Agencja Pomei ko- 

Amurze, japońskie MSZ za pośred- 
nictwem swego _ przedstawiciela 
stwierdziło, że wbrew  obietnicom 
Litwinowa, Sowiety dopuściły się no 
wej napaści: trzy kanonierki sowiec 

kie wtargnęły na wody terytorialne 
mandżurskie i ostrzelaty kanonierki 
japońskie i mandżurskie. W odpo- 
wiedzi artyleria japońska i mandżur 
ska otworzyły ogień zatapiając jed- 
ną z kanonierek sowieckich i poważ 
nie uszkadzając drugą. i 

tanię, 2) uznanie tylko takiej pro- 
pozycji, która w przekonaniu rządu 
Rzeszy dawać będzie gwarancję zu- 
pełnej objektywności, 3) odmowa 

stii ochodników przed załatwieniem 
zasadniczym sprawy kontroli wy- 
brzeży i granic hiszpańskich,   

SÓL MORSZYŃSKĄ lub WODĘ GORZKĄ 
ądaė w apiekgch i składacł *aptecznygh. 

Zajęcie Valmaseda 
Hiszpańskie wojska narodowe posuwają się ciągle naprzód 

nie wśród socjalistów i komunistów, | 

munikuje do ostatnich incydentów w | 

brania udziału w dalszych dysku- 
sjach, które dotyczyłyby n. p. kwe- 

WARSZAWA 30.6. J. K. M. Kró! 
Karol opuścił dziś Warszawę, uda- 
jąc się do Krakowa, skąd odjedzie 
jutro wprost do Rumunii. 

Po drodze dostojny gość zatrzy- 
mał się w Radomiu, gdzie go wita- 
no entuzjastycznie. Zwiedził tam pań 
stwowe zakłady uzbrojenia. 

PRZYJAZD DO KRAKOWA 
KRAKÓW 30.6. Na przyjęcie do 

stojnych gości dworzec kolejowy w 
Krakowie był dziś nader pięknie i 
artystycznie przybrany girlandami z 
zieleni i kwiecia oraz flagami o bar-' 
wach rumuńskich i polskich. | 

O godz. 17-ej przy dźwiękach 
hymnu państwowego Rumunii zaje- 
chał na dworzec pociąg królewski. | 
Kompania honorowa sprezentowała 
broń, z wagonu wysiadł J.K.M. Ka- 
rol w mundurze pułkownika W.P., 
P. Prezydent R. P., J.K.W, ks. Mi- 

  
ZAJĘCIE VALMASEDA 

SALAMANKA 30.6. Komunikat 
| Głównej Kwatery Pow. We wto- 
rek o godz. 12.30 zajęliśmy Valma- 
seda. W chwili wkraczania do mia- 
sta kompania batalionu nieprzyja- 
cielskiego  „Ayelladena* poddała 
się w całości. Kontynuując marsz w 
kierunku zachodnim wojska pow- 
 SZRZERIE RZY TZ GEDEON. DEK: 

Na palcąch g 
jednej ręki 

policzysz tych Ą 
z niewielu, 

„którzy dbając a 

o swoją urodę, , 

nie znają 

towarzyszącymi im dostojnikaki, w 

Kraków wita w swych murach! 
władcę zaprzyjaźnionej z naszym państwem, Витипй “ 

chał, marszałek Smigly-Rydį i świ- | wieżą Srebrnych Dzwonów. 

  

ta. ' Tam J. K. Mość złożył wspaniśitoz J.K.M. Króla Karola i Pana br: |, wieniec z żywych pa 1 S 
zydenta R. P. powitali wyjewoda | tumnie Marszałka Piłsudskiego. e Gnoiński i gen. Narbut - Luzynski, Następnie J.K.Mość Król Karol poczym J.K.M. po odebraniu raportu | Pan Prezydent R. P. udali się do KĘ. od dowódcy kompanii honorowej tedry. W imieniu władz kościelnygit przeszedł przed jej frontem graz Król Rumunii i Pan Prezydent R. Hwie przed frontem ustawionych delęga- powitani zostali u wrót katedfkier cyj garnizonu krakowskiego. przez J. E. Nuncjusza Apostolski & Przy wyjściu z dworca p stos $o monsignora Cortesi w  asyść T py dostojnych gości zgromadźya w radcy nuncjatury monsignora Pach - szpalerach dziatwa w strojach kra- 
kowskich rzucała kwiaty, Naskpnie 
J.K.Mość oraz P. Prezydent MP. z 

ni w szatach kościelnych, którzy tr 
warzyszyli po tem dostojnym goś”sta 
ciom przy zwiedzaniu katedry i gródani 
bów królewskich.     

  

asyście honorowej dwóch szwydro- | 2 par 
nów ułanów udali się wśród enluzja | ań: 
stycznych okrzyków zgronądzo- | zer 
nych, mimo deszczu, wielotygęcz- ols! 

„nych tłumów pięknie przystryony- | M 
mi ulicami do Barbakanu. jeg 

Nad, bramami Barbakanu wej- | : 
ściową i wyjściową widniały godła у 
królestwa Rumunii, a po obtstro-' ali 

"nach bram ustawili się halakrdni-! aro 
„cy w šredniowiecznych  styjach. с 
Wewnątrz zebrała się Rada Nejska | * 
in corpore, cechy ze sztangrami, 51 
izby wolnych zawodów i szeżg sto 
warzyszeń społecznych. Dospjnych; j 
gości chlebem i solą powitalyrezy-' 2а 
dent m. Krakowa, PA.PRZEZIĘBIENIE. 

BÓLE GŁOWY i ZEBÓW 

  

j 

NA WAWELU | 
Z Barbakanu orszak królewski i r ©. M 

świta Pana Prezydenta ruszty na AMBASADY BB 
Wawel, wśród szpalerów wūka i KRAKÓW 30.6. W. następstwie "7 
wielotysięcznych tłumów  pblicz- į deklaracji wymienionych w War Yśn 
ności, która ustawiła się na -asie, szawie pomiędzy Panem Prezyden* ind 
wznosząc okrzyki powitalne na:zešė tem R. P. a Jego Król. Mością Kró% qq] 

| Monarchy zaprzyjaźnionego  ańst- lem Rumunii w ich mowach z dn. 264 
jstwa i Pana Prezydenta R. P. czerwca dwaj ministrowie spraw 24 = 

O godz. 17.20 orszak królwski 
zbliża się do Wawelu. Wojskcpre-' 
zentuje broń, rozlegają się dźrięki 

granicznych p. Antonescu i p. Beck 
podpisali dn. 30 czerwca na Zamiku Fot 
Królewskim na Wawelu protokół Al 

hymnu narodowego rumujskieg, | dotyczący podniesienia w najkrót: wa: 
JiK.Mość Król Karol przynuje szym czasie poselstw polskiego dci 

raport od dowódcy kompanii | na-: Rumunii i rumuńskiego w Polsce do 2 
stępnie kieruje się do kryptį pod godności ambasad, bo 

m Ń   

Nowy naczelnik wydz. Społ.-politycznego *» 
w ministegtwie spraw wewn.     mydła TROPIKA, 

higienicznego 

Kremu i Pudru 
MIAFLOR. 

Mydło Tropika wyrabiane ze szlacheinych 
Surowców podzwrotnikowych utrzymuje 
zdrową i czystą cerę a dzięki swemu nie- 

zrównanemu zapachowi odświeża. 
Fabryka Perfum, Kosmetyków i Mydeł 

Toaletowych 

HENRYK ŻAK, POZNAŃ. 

UC Mi K is LST d BT dziw in 

stajcze zajęly El Saguhal, Sar Mi- 
'guel, Anoncia, Portelo,  Antullano, , 
Lanavera i Lagerbea. Na odcinku | 
tym wzięliśmy do niewoli przeszło | 
500 jeńców. Na froncie armii połu- | 
dniowej linie nasze znajdują się o- | 
becnie na wzgórzach, panujących | 
nad rezerwuarami wody w Gudal- 
mellato, które umožliwiąja zaopa- 
trywanie w wodę terenu wynoszą- 
cego przeszło 160 km. i nawadnianie 
pól w strefie Cordoby. 

kiai ks Ta ai ii as оНЕ аан 

floczne tiisy Wychowawczyń i Opiekanek Dieci 
MARJI PRZEWŁOCKIEJ 

w Wilnie, ul. Mickiewicza 22—5, 

Kursy powyższe mają na celu szkolenie wy 
chowawczyń — pielęgniarek dzieci, Oprócz 
wykładów teoretycznych słuchaczki odby- 
wają prakitykę w zakładach leczniczych 0- 
raz wychowawczo - opiekuńczych, Zapisy 

, przyjmuje Sekretariat Kursów codziennie 
w godz. 4—6. (Osoby niezamożne mogą 

uzyskać zniżkę), 

| 

  

|   

ZAJĘCIE CASTRO URDIALES 
SALAMANKA 30.6. Radiostacja 

powstańcza komunikuje, że wojska 
"gen. Franco posuwają się w kierun- 
ku Santander. Po Valmaseda zdoby 
to wsie la Piedro i Orchana, 

PARYŻ 30.6, Korespondent Ha- 
vasa donosi z frontu pod Santander, 
że dziś popołudniu wojska powstań- 
cze zajęły miasto Castro Urdiales 
To nowe zwycięstwo powstańców 
zbliża ogromnie linię frontu do San- 

tander. Castro Urdiales położone 
jest na 36-ym kilometrze drogi z 

,Bilbao do Santander. Jeżeli warun- 
|ki atmosieryczne nie pogorszą się, 

a powstańcy będą mogli posuwać 
się w tym tempie co dotychczas, to 
zdaniem korespondenta Havasa — 
Santander winno być zdobyte w cią- 
gu dni 15. 

NZTRESRZNE ZN LGE ETO al E BTI 

Nie kupuj nic 
u przedsiębiorców 

żydowskich       
| 

WARSZAWA _— 30.6.  Nmuster czysława Skalskiego, ostatnio szefa 
spraw wewnętrznych mianowł na- | wydziału ogólnego dyrekcji państ- L 

| czelnikiem wydziału społeczo - po- | wowego monopolu spirytusowego, |, 
litycznego w ministerstwie | Mie- | delegowanego do ministerstwa skar= 

bu. ° 
ы . 

„Urlop“ kiratora Iwowskiego ы 
WARSZAWA 30.6. Pat. Jk nas okręgu szkolnego lwowskiego. ier 

iniormują, minister WR i ОЁрго!|  P. Gadomski po urlopie nie po- a | 
Świętosławski udzielił urlopu „ Je- | wróci do dotychczasowego stanowi-_ Wie 

  

rzemu  Gadomskiemu,  kurayrow | ska. % 

nie 

Złodziej - recydywista | pu 
Ь ecz „sowieciim zprofesorem z 

MOSKWA 30.6. „Prawda'dono- maskowano jako „wroga ludu* dy- tyc 
si, że połowa „wrogów ludu“ vykry rektora instytutu Lapisa i profesora РУ 
tych w zamoskworeckim rejoyowym Czeszelina. Profesor instytutu Cze- . 
komitecie partyjnym przypay na szelin okazał się wedle „Prawdy” В№ 
Instytui Gospodarstwa Narodwego „złodziejem - recydywistą”. zli 
im. Plechanowa. Między innyi; zde ' łów 

2aostrzenie zatargu w przemyśie 3 
hotelarkim we Francji ы 

PARYŻ 30.6. W czwartek ła się nych zapowiedziały, że w razie doj l, 
rozstrzygnąć definitywnie śŚrawa ścia do skutku jednodniowego iokau е 
zapowiedzianego na sobotę dmon- tu demonstracyjnego, ogłoszonego 
stracyjnego zamknięcia hoteli re-| przez pracodawców, syndykaty pra- 
stauracyj i kawiarń. W. ciągu dnia |cownicze ze swej strony ogłoszą od ła 
dzisiejszego zatarg uległ dalęemu| poniedziałku strajk we wszystkich 
zaostrzeniu ponieważ syndykat pra| tych zakładach, które w lokaucie 
cowników hotelarsko - restauącyj-|wczmą udział. aS! Lakis; 

Likwidacja strajków w USA 
NOWY JORK 30.6. Stopliowy, piła do pracy połowa robotników. 

powrót do pracy w stalowniich 1| W Cambria pomimo wysadzenia w 
stanów, objętych strajkiem 10.000, powietrze wodociągów, praca w Be- 
robotników, uważany jest na ogół | thlehem steel została podjęta. John 
za największe niepowodzenie komi- | Lewis, przebywający obecnie w Wa 
tetu organizacji przemysłowej W | szyngtonie zachowuje milczenie. 
Johnstown powróciło do prazy ty-| „Inland steel co.* ogłasza, że 22 ty- lik, 
siące robotnikėw. W Youngstiwn za | siące robotników podejmie pracę w je 
kłady, „Sheet and tube co." unkcjo | dniu dzisiejszym. 4 
nują normalnie, W Warren frzystą- 

+ 
] 
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Kronika telegraficzna 
— Pewne koła na Litwie czyrią stara- | działem policji W czasie strzelaniny zabici 

nia, by żona rozstrzelanego w ZSRR śen. zostali: jeden Arab i jeden policjant. 
Putny mogła przybyć na Litwę, Ojriec Put. | — Zgodnie z jstniejącym porozumie- 
ny pozostawił (na Litwie majątek, który |niem między Polską i Estonią, przyjechało ‚ 
przypada obecnie dzieciom jego i żonie. na praktykę do Polski 18 studentów estoń 

— (Organizacja syonistów amerykań- skich. Poza tym przyjeżdża do obozu mło- 
skich powołała specjalną delegację, która | dzieży szkolnej w Polsce 25 uczniów i u- 
pod przewodnictwem rabina Wige uda się | czenic z 4 dauczycielami, 
do Londynu, aby przedstawić poglądy sy- — |Wolsztyńska |rada powiatowa po- 
onistów amerykańskich przeciwstawiają: | wzięła uchwaię przemianowania miejsco- 
cych się podziałowi Palestyny, wości Podgradowice, w której zamieszki- 

— W Palestynie w Tulkarem doszło | wał wielki patriota polski, Michał Drzy 
do starcia pomiędzy grupą Arabów a od- mała na „Drzymałowo”, Н  



'© ponieaziałek wieczorem przed 
TI Koriendą Miasta objęła wartę polsk" 

marynarka wojenna. 

W ten sposób został w Warszaw 
aniśiftozpoczęty „Tydzień Morza”. 

Sprawa wybrzeża, władznia mo- 
>. , irzem i oparcia o nie naszej poięgi po 
I gpiada dla Polski znaczenie wieczne, 
nygktóre, od chwili, kiedy pierwsi Piasto- 

fwie stanęli mocna nogą nad Bałty - 
kiem, weszło w skład najistotniejszych 

zagadnień naszego bytu narodowego. 
Ta wielka w dziejach naszych spra- 

owa, nigdy jednak nie była załatwiona 
goś»siatecznie i należycie. Mimo posia- 
śródania długiej linii wybrzeża dawne 

R 
2 
ski 

у 
J. 

d 

ŚC: 

państwo polskie nie miało charakteru | 
>aństwa morskiego, dalekie było od 
zerokiej polityki morskiej, a naród 
olski nie był narodem marynarzy. 
Myśl pierwszych Piastów została z 

 Jiegiem lat zagubiona. Nasi królowie 
| mężowie stanu śdzieindziej kiero - 

ali energię zdobywczą i ekspansję 
arodu, chętniej szukając dla niej 

_ jścia w pustyniach wschodnio - euro- 
 Hiskich, niż na falach Bałtyku. 
Dla tego też polski handel morski 

 Jajdował się w obcych rękach, a na- 
żące do króla dominium maris nie 
»siadało należytej osłony w postaci 
asnej i silnej floty wojennej. 

: (W wyjątkowych wypadkach zaled- 
_ Tie zdobywała się Rzeczpospolita na 

wie >Fmowanie tej floty. Widzimy ją za 
Jar” yśmunta Augusta podczas wojny in- 
jen indzkiej, później za czasów Zygmun 
3 III i Władysława IV-go.Odnosi ona 
(a; wet świetne zwycięstwo nad eska- 
eck/% szwedzką, zmuszając ją do od- 
niku Fotu, * 
kół Ale są to wysiłki dorywcze, podyk- 

  

ód ane Aya nakazem chwili i : do) ZAce się kiedy nakaz t 7 
da dak z ten przesta 

4 * upadku dawnej Rzeczpospolitej, 9 odzyskaniu morza nie odgrywa 0 oai żadnego znaczenia w planach wy łkach niepodległościowych.: U- 
ы 1: to Niemcom  germanizowanie 
st ij Ś0 Wybrzeża i zacieranie wszel- 
go, |, WSPOMNnień naszego dominium 
‘аг- 18 

(Piero przed laty pięćdziesięciu 
śl tę podejmuje rodzący się wów- 

ruch narodowy polski, wprowa- 
4© ją do planów swojej polityki, 
erzającej do odbudowania pań- po“ ka polskiego. 
Wielka wojna i polityka polska pro 
ona W oparciu o państwa prze- 

„Memieckie nadaje postulatowi do- 
żę do morza — treść realną, u- 
cznioną w traktacie pokojowym 

dy- R nam części wybrzeża 
ora ego oraz ułormowaniem Wol 
1e- fo Miasta Gdańska. 
dy »cnie stoi ponownie przed nami 

liwość częściowego chociażby po- 
_ PoWanią strat i nadania naszemu 

istwu tych cech charakteru, któ- 

hi kiedys nadać sobie nie zdołałoi 
£ których w dużym stopniu przy” 

    

doj się do jego upadku. 
cau |, SiMy pamiętać, że w zmienio- 
go £h okolicznościach świata, choć w 
ra- £RSzygm jeszcze stopniu niż kiedyś, 
rę w mocna pozycja nad Bałtykiem 

cje , © Toztrzygającą dla całości na- 
„... 9 położenia w Europie. Jeśli nie 

rafimy jej zdobyć, wszelkie nasze 

enią o mocarstwowym stanowi - 

| będą dziecinnym paplaniem, nie 
w. lącym nic wspólnego z rzeczywi-' 
k Cią i realnymi wymaganiami ży- 

ha 
Wa liestety nasza polityka bałtycka 
ie. może się poszczycić dodatnimi 

ty- aikami, Sprawa Gdańska, która 
W. | jej bardzo ważnym trzonem, nie 

° edstąwia się pomyślnie i budzi w 
E й: 

Mi poważny niepokój. 8 

Ormalnie rzecz biorąc, nasza po- 
bici 3 w wolnym mieście nie uległa 

łnym zmianom, ale realny stan sto 
nie- Ków w jego życiu wewnętrznym 

ało . bardzo daleki od tego jaki byśmy 
toń gnęli widzieć. 2 
ae by utrzymać stan posiadania 

morzem i rozszerzyć go, potrze- 

po- m mocnej i konsekwentnej po- 

co- ki bałtyckiejj o którą wołamy 
zki-  oddawna. 

*otrzeba ponadto większego wy” 

  

DOMINIUM MARIS 

j w wielu innych krajach — jest tak | 

j rodowej. W Hiszpanii 

| nicznych i t. d. 

  
  

Cudzozi 
Wśród licznych odłamów opinii pu- : 

›Нсгпе) м Polsce, nawet w zasadzie | 
daleko stojących od komunizmu ma- | 
sonerii i t. d., utarł się charakterys- i 
tyczny frazes, dotyczący Hiszpanii, * 
który brzmi jak następuje: „W Hisz- | 
panii już nie walczą Hiszpanie. Toczy | 
się tam wojna międzynarodowa, woj- 
na Włochów i Niemców z Rosjanami 
i Francuzami, której się Hiszpanie 
tylko przyglądają, albo w której — 
ewentualnie — odgrywają rolę о- 
fiar, rozstrzeliwanych, rujnowanych 
materialnie i t, d," 

Sugestia tego frazesu — w Polsce i 

silna, że i ja również, jadąc do Hisz- 
panii, byłem przekonany, iż frazes 
ten jest mniej lub więcej prawdziwy. 
Dopiero naoczne zapoznanie się z sy- 
tuacją na miejscu przekonało mnie, | 
iż tak nie jest. 

Cudzoziemców jest w Hiszpanii wie 
lu. To prawda. Ale są oni dalecy od 
odgrywania w wojnie roli głównej. 

Mówię, oczywiście, o Hiszpanii na- 
„czerwonej 

nie byłem, powstrzymuję się więc zu 
pełnie od poruszania sprawy roli żoł | 
nierzy - cudzoziemców po stronie | 
przeciwnej, co mógłbym uczynić tyl- 
ko na zasadzie informacyj z drugiej | 
ręki. Rola „brygad międzynarodo - | 
wych”, złożonych z komunistów - cu- 
dzoziemców (m. in. słynnej już w 
Polsce, polskiej legii im. Jarosława 
Dąbrowskiego w Madrycie, zwerbowa 
nej w ośrodkach emigracji polskiej 
we Francji) jest ogólnie znana. Wiem 
również, że lotnicy „czerwoni”, dosta 
jący się czasem w ręce wojsk narodo- 
wych, są z reguły Ros;anami. 

O tym, że jest w wojskach „czerwo 
nej'* Hiszpanii muóstwo cudzożiem - 
skich (sowieckich, francuskich, cze - 
skich, emigracyjno - niemieckich it.d.) 
oficerów, specjalistów od broni tech- 

a także cudzoziem - 
skich ochotników (czytałem w prasie 
żydowskiej w Polsce dwa nekrologi 
ochotników - Żydów, którzy polegli 
w Hiszpanii: jednego z Warszawy i 
jednego z Łodzi) — trudno wątpić. 
Mimo to jednak, nie czuję się kumpe- 
tentny do odpowiedzenia na pytanie, 
czyj wysiłek odgrywa w akcji wo - 
jennej po stronie „czerwonej“ rolę 
główną: „czerwonych” Hiszpanów, 
czy cudzoziemców. 

Mogę tylko nawiasowo powiedzieć, 
że bez względu na to, jaki żołnierz— 
hiszpański, czy cudzoziemski — głów 
nie się pod sztandarami czerwonymi 
krwawi, oraz czyja głównie energia 
i zapał zapewniają funkcjonowanie 
mechanizmu wojennego i aparatu pań 
stwowego „czerwonej“ Hiszpanii — 
obóz „czerwony” jest sam w sobie, 
ze względu na ideę, której służy prze 
jawem sił międzynarodowych, a więc 
Hiszpanii obcych. Rola polityczna 
i wojskowa w „czerwonej” Hiszpanii 

różnych osobistości sowieckich w ro- 
dzaju amb. Rosenberga, konsula Ow- 
siejenki, generałów Gorewa (Helphan 
da) i Klebera i t. d. nadaje faktowi 
temu znaczenie tym większe 

To też wojna w Hiszpanii jest w 
tym sensie wojną międzynarodową, 
że prowadzi ją Hiszpania z między - 
narodówką, — z kosmopolitycznym 
spiskiem, za którym się kryje rząd 
moskiewski. Instynkt ludu hiszpań - 
skiego dał dosadny wyraz temu o co 
w tej wojnie chodzi, przez stormuto- 

wanie haseł: narodowcy walczą pod 
hasłem „Viva Espana“, „czerwoni 

(rzecz niewiarogodna, a jednak bez - 

względnie prawdziwa), używają — mo 
że nie zawsze, ale w każdym razie 

często — hasła „Viva Rusia”, : 

Tu druga uwaga nawiasowa. Naogół 

nie przystoi stronom walczącym ko - 
rzystać z осу cudzoziemskiej w 

wojnach domowych. Ale wojna hisz- 

pańska nie jest wojną domową w ści- 
słym tego słowa znaczeniu: wojną 

dwóch kierunków czy obozów w ło- 

nie jednego narodu. Jest to wojna 
Hiszpanii ze spiskiem międzynarodo- 
wym, wojna z obcym — duchowym, a 
po części i fizycznym — najazdem, Ф 
raz z obcą, otrzymującą instrukcje z 

zagranicy, konspiracją. Jest to dla 

Hiszpanii istna wojna o niepodległość. 
Jak świat świaiem, każdy naród, 

prowadzący wojnę z wrogiem zew- 

  

w ONES ATP UP 

nętrznym miał zawsze moralne prawo 
szukać sobie zagranicą sprzymierzeń- 
ców, szukać ich tam gdzie .ch może 
znaležė—i z ich pomocy i współdziała 
nia korzystać To też nie byłoby w 

“ tym nic niewłaściwego, gdyby Hisz - 
pania sprowadziła sobie pomoc nie - 
miecką i włoską nawet w rozmiarach, 
znacznie przewyższających siły woj- 
skowe hiszpańskie, tak jak nie było w 
tym nic niewłaściwego, że Belgia w 
r. 1914 sprowadziła w swoje granice 
wojska francuskie i angielskie, o wie- 
le potężniejsze od wojsk beigijskich. 

Ale rzecz w tym, że właśnie ta po- 
moc włoska i niemiecka nie jest by- 
najmniej w Hiszpanii tak duża, jak to 
sobie w Polsce wyobrażamy. Zagad - 
nieniu rozmiarów pomocy cudzoziem- 
skiej starałem się w czasie pobytu w 
Hiszpanii przyjrzeć możliwie  u- 
ważnie. Wprawdzie cudzoziemiec w 
czasie krótkiego pobytu w kraju, pro- 
wadzącym wojnę, wielu rzeczy nie wi 
dzi i wielu rzeczy wcale się nie dowia 
duje. Ale mimo to, zjawiska tej wagi, 
co rozmiary pomocy cudzoziemskiej, 
w całości ukryć się nie da; w liniach 
ogólniejszych jest oon nawet dla obce 
go obserwatora zupełnie dobrz : wi - 
doczne. Z zupełnym poczuciem odpo- 
wiedzialności za to, co piszę, stwier- 
dzić mogę, że główny ciężar wysiłku 
w wojnie domowej spoczywa po stro- 
nie narodowej na narodzie hiszpań - 
skim i na wojsku hiszpańskim. 

Wodzami armii narodowej są Hisz- 
panie. Niema po stronie narodowej 
żadnego odpowiednika sowieckich ge- 
nerałów Gorewa * Klebera, czynnych 

KATOIZABUA      
       

  

  

emcy w Hiszpanii 
na stronie czerwonej. Zarówno” rząd 
hiszpański, jak armia hiszpańska, choć 
być może (co trudno stwierdzić) ko - 
rzystają ze współpracy obcych dorad 
ców, a nawet ulegają rozmaitym ob - 
cym naciskom, spoczywają w ręku 
hiszpańskim. (Czy my w r. 1920 też 
nie korzystaliśmy z pomocy obcych 
doradców i nie ulegaliśmy różnym ob 
cym interwencjom i naciskom?), 

Zaś jeśli idzie o armię walczącą — 
to nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że składa się ona niemal wyłącznie z 
Hiszpanów. Dużo cudzoziemców ob- 
sługuje nowoczesny, świeżo sprowa - 
dzony z zagranicy sprzęt wojenny, do 
którego brak jest w Hiszpanii odpo- 
wiedniej obsługi (aczkolwiek podobno 
np. najdzielniejsi lotnicy w armii ra- 
rodowej, to nie cudzoziemcy, lecz 
Hiszpanie), Są zdaje się cudzoziem - 
skie (włoskie) wspaniale uzbrojone i 
wyčwiczone odd/iały uderzeniowe, 
odgrywające tę rolę co pod koniec 
wojny światowej bataliony szturmo - 
we, Ale jest to wszystko kropla w mo 
rzu żołnierza hiszpańskiego, który 
przede wszystkim krwawi się w oko- 
pach i któreśo ataki, — owe masowe 
ataki szarej piechoty, — jak w każ - 
dej wojnie, tak i w tej, decydują o wy 
niku każdej operacji. 

To się widzi! Czy maszerujące ko - 
lumny w strefie przyfrontowej, czy 
odwody, przyczajone tuż przy linii 
bojowej, czy transporty, które się wi- 
dzi na kolejach, czy ranni, których 
się spotyka na ulicach miast, albo oglą 
da w szpitalach — to są wszystko 
Hiszpanie, Hiszpanie, Hiszpanie. Na 
oko, obecność cudzoziemców w naro- 
dowej Hiszpanii nie więcej rzuca się 
w Oczy, niż np. obecność Francuzów i 
Amerykanów w Polsce w r. 1920 
(wszak na cmentarzu obrońców Lwo- 
wa leży kilku amerykańskich lotni - 
ków, którzy walczyli w oddzielnej, a- 
merykańskiej eskadrze!). 

Jest to, oczywiście, wrażenie tylko 
na oko — analogia jest pod wielu 
względami niezupełna — ale już sa- 
mo to wrażenie coś znaczy. 

Jędrzej Giertych. 

\ 
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„ PRACA, PRASA I SPOKÓJ... 
Prawdopodobnie w związku s o- 

statnimi przejściami ,„Czasu” — za- 
stanawia się „Kurier Polski" nad z8- 
gadnieniem: „pracy, prasy i spokoju 
wewnętrznego”. 

„Kurier Polski“ jest organem ra- 
przyjaźnionym z „Czasem” 
służą prawie tym samym sprawom i 
celom. Tak się złożyło, że dzislaj 
„Kurier Polski” wypowiada uwagi, 
których dawniej iam nie spotyka * 
liśmy: 

— „Odnosimy wrażenie, że znako - 
mita większość rzeczy bałamutnych, 
jątrzących, destrukcyjnych, jakie i 
owdzie spotyka się w prasie, ma swe 
źródła właśnie w braku poczucia od 
powiedzialności. Mechanicznym przy- 
musem nie przysporzy się go. Ponad- 
to o ile na bliską metę przymus może 
aa ułatwić, o tyle ufrudnia je na 
alszą. Urzędówkami nie da się for- 

mować życia. A małą jest pociech 
że prasa nie szkodzi, skoro jednoczė- 
śnie nic nie tworzy. 
Nadmierny rygoryzm wobec słowa 

pisanego-ma jeszcze tę wysoce ujem- 
ną stronę, że zaciera obraz stanu na- 
strojów i prądów, nurtujących w opi- 
nii. W kraju, gdzie nie ma niezalei- 
nej prasy, rząd działa zawsze po ciem 

u. Czasem rozjaśnia mu się dopiero 
wiedy, gdy już się pali. 

ie jesteśmy rzecznikami takich o- 
fe ostrzegawczych. A do alkas 
okalnych władz  administracyjnyci 

też nie mamy zbytniego zaufania”. — 
„Oczywiście — uwagi te są słuszne. 
Szkoda tylko, że w „Kurierze Pol- 
skim” o tym nie pamiętano w innych 
okolicznościach i przy innej sposo- 
bności... Ale lepiej późno, niż nigdy! 

Miedzynarodowy Kongres Chrystusa Król 
Zamknięcie obrad plenarnych Kongresu 

Czwarty dzień obrad Międzynaro- 
dowego Kongresu Chrystusa Króla 
w Poznaniu rozpoczął się nabożeń - 
stwem żałobnym,odprawionym przez 
J.E. ks. biskupa Wilhelma Cobbena 
z Finlandii za męczenników sprawy 
Chrystusa Króla po wojnie świato - 
wej. Na nabożeństwie byli obecni 
księża biskupi polscy i zagraniczni. 

O godz. 9-ej otwarto 4 sesję ple- 
narną Kongresu. Przemówienie powi 
talne wygłosił pierwszy ks. biskup 
Józef Czersky ze Słowacji, podkre - 
ślając serdeczne węzły między Pola- 
kami i Słowakami. W imieniu katoli- 
ków szwedzkich witał Kongres ba- 
ron Gustaw Armfelt. 

W tym momencie przybył na salę 
JEm. ks. kardynał Teodor Inni - 
tzer, arcybiskup wiedeński, witany 
entuzjastycznie przez zebranych. W 
przemówieniu swym ks. kardynał 
Innitzer powitał Kongres w imieniu 
katolików austriackich, w niezmier- 
nie serdecznych słowach podkreśla- 
jąc szczególnie życzliwy stosunek 
Austrii do Polski, po czym poświę” 
cił kilka uwag sprawie bezbożniczej. 
Nigdy może, jak dzisiaj, świat nie 
przeżywał takiego wrogiego napię - 
cia walki przeciw Bogu. Zmobilizo- 
wano do niej wszystko, potęgę całe- 
$o mocarstwa, obfitość pieniędzy, u- 
sługi pseudowiedzy. Stworzono ca* 
ły arsenał niegodziwych środków, 
kłamstw, oszczerstw, nienawiści. 
Wszystko to zmierza do jednego ce- 
lu: do podważenia wiary w Kościół, 
myśli o Bogu. W tej walce o Boga nie 
możemy pozostać obojętnymi w'dza- 
mi. Jeśli na szańcach tej wiary dziel- 
nie wytrwamy, to spełnimy nasz 
święty obowiązek wobec Boga i od- 
damy najlepszą przysługę narodom i 
całej ludzkości. 

Po tym przemówieniu o. Bivert de 
Soudće wygłosił odczyt n. t. „Moral- 
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siłku celem stworzenia silnej floty 

wojennej oraz znacznego rozszerze- 

nia floty handlowej. : 

Sporo się już w tym zakresie zro- 

biło, nie mniej jednak, w porėwna- 

niu do potrzeb, jest tego za mało i 

nasze dominium maris domaga się 

nowej twórczej pracy. 
  Zrozumienie wagi zagadnienia mo- 

rza oraz rodząca się w  społeczeń* 

stwie miłość do niego stanow: rękoj- 

mę, że — wbrew wszelkim trudno- 

ściom — staniemy się państwem 

morskim i wysoko podniesiemy pol- 
ską banderę.   

ne odnowienie życia chrześcijańskie- 

go“. ‚ 
Następny wykład miał prof. O- 

skar Halecki w językach polskim i 
francuskim n. t. „Duchowa odbudo- 
wa życia katolickiego”, Bezbożni- 
cy — zaczął prelegent we wywody 
— bardzo często operują hasłami i 
ideami, które nie są ich własnością, 
skradzione bowiem zostały ze skarb 
ca nauki Chrystusowej. Bezbożnicy 
świadomie jednak ich nadużywają 
nie dla tego, by ludzkość uszczęsli- 
wić, lecz by z nauką tą walczyć. Ha- 
sła bezbożnicze operują w trzech 
dziedzinach: ustroju, kultury i poli- 
tyki. W dziedzinie ustrojowej prze” 
jęli bezbożnicy hasła rewolucji fran- 
cuskiej i żonglują nimi bardzo zręcz- 
nie w swej szerokiej propagandzie. 
Pierwsze z tych haseł to — wol- 
ność. Jeśli zaś o wolności mowa, to 
w całym blasku rozwinąć się ona mo- 
że tylko w Królestwie Chrystuso - 
wym, gdyż w jego grunice wslępuje- 
my z wolnej i nieprzymuszonej woli. 
Drugie hasło — to równość A 
gdzież istnieje większa równość, jeśli 
nie w Królestwie Chrystusowym, 
gdzie ludzie bez względu na pocho - 
dzenie klękają zgodnie przed tym 
samym konfesjonałem, czy ołtarzem? 

Trzecie hasło — braterstwo. 
Czy można mówić o braterstwie tam, 
gdzie panuje śwałt i nienawiść? Peł- 
nię braterstwa zapewnia tylko Króle- 
stwo Chrystusowe. Kościół jednak 
nigdy nie uważał za wskazane łączyć 
się z jakimś jednym kierunkiem poli- 
tycznym, widząc istotę swej misji w 
tym, by być „wszystkim dla wszyst - 
kich”. I przez to właśnie oddał w dzie 
dzinie politycznej ogromne usługi ca- 
łej ludzkości, gdyż do jej zmiennych 
tendencyj politycznych wnosił jedy- 
ne, najwyższe polityczne hasło: Kró- 
lestwa Chrystusowego, hasło pokoju 
w narodach i p "oju między naroda - 
mi. 

Po południu ostatni wykład wygło- 
sił J. E. biskup Rożman z Lublany n. 
t „Religijne odnowienie chrześcijań- 
stwa”. Dostojny prelegent wskazał, 
że środkiem zasadniczym tego odno - 
wienia musi być wiara mocna i żywa. 
Na jej fundamencie ma się oprzeć 
nasze wewnętrzne uświęcenie a jej   

konsekwencją winny być czyny kato- 
lickie. Jako środki utrwalenia wiary 
ks. Biskup Rożman wskazał: rekolek 
cje, udział w Akcji Katolickiej, mo” 
dlitwę, niesienie pomocy bliźnim i 
chrześcijańską pokorę, 

Po ostatnim referacie zabrał głos 
J.E. ks. Biskup Scheiwiler z St. 
Galen, dziękując kardynałowi pryma-' 
sowi Hlondowi za urządzenie tego 
Kongresu, który stał się tak wspania- 
łą manifestacją bojowej czujności ob- 
rońców i szermierzy Królestwa Chry - 
stusowego, księżom kardynałom Ka* 
kowskiemu, Verdier i Innttzerowi za 
dodanie obradom splendoru przez swą 
obecność, wreszcie miastu Pozna- 
niowi za tak wzruszającą gościn - 
ność. Tym sercem, któregośmy tu do- 
znali przejęci, duchem żywej wiary 0- 
wiani, powrócimy do swych krajów — 
mówił — szczęśliwi, że przeżyliśmy 
tak piękne chwile. Powrócimy z wi - 
zją tej misji dziejowej, którą gospo * 
darz tego Kongresu, Polska, speł - 
nia od wieków, a którą tak podkreślił 
i utrwalił Ojciec św. Pius XI trwajac 
wraz z nią na zagrożonym posterunku 
przedmurza chrześcijańskiej cywiliza 
cji w pamiętnym r. 1920. Trzeba nam 
za tym szczytnym wzorem pokazać 
gotowość czynu, trzeba nam wnieść w 
nasze życie i wszystkie jego przeja - 
wy — Chrystusa! 

Z kolei zabrał głos Kardynał 
Legat dziękując kardynałom, bie 
skupom, delegatowi rządu i wszyst- 
kim uczestnikom za wzięcie udziału 
w Kongresie i przyczynienie się do je 
go tak imponującego i budującego 
przebiegu i blasku. Kongres ten nie- 
wątpliwie spełnił swe zadanie. Oby 
owoce jego obrad rozeszły sie jak naj 
szerzej po świecie i stały się zadat - 
kiem nowej fazy skutecznej walki z 
bezbożnictwem. Kończąc swe przemó- 
wienie, Kardynał Legat podziękował 
za trudy Komitetowi Organizacyjne - 
mu oraz Prezydium Kongresu w 0s0- 
bie marszałka prof. Dembińskiego. 

Przemówienie marszałka zamknęło 
obrady Kongresu W części koncerto 
wej, która się po tym odbyła, pieśń 
„Bogurodzica” oraz inne utwory wy- 
konał chór mieszany pod batutą prof. 
F. Nowowiejskiego. (KAP). ч
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Rozwiązanie sprawy żydowskiej 
Nie tylko w krajach Europy 

wschodniej istnieje sprawa żydow- 
ska. Na zachodzie, gdzie Żydów jest 
o wiele mniej, gdzie są oni w znacz- 
nym stopniu, pozornie przynajmniej, 
zasymilowani, także wysuwa się na 
pożącek dzienny zagadnienie żydow 
Skie. Zydzi są bowiem międzynaro- 
dowym czynnikiem politycznym 1 
mają silną pozycję w dziedzinie  fi- 
nansowej 1 gospodarczej. 

Do bogatej Literatury żydowskiej, | 
istniejącej w państwach zachodnich, 
przybyła nowa książka, na którą 

rozwiązania wielkiego problemu 
dlatego, że się temu sprzeciwiają 
Arabowie? Wszak interes powszech 
ny ludzkości jest ważniejszy, niż in- 
teresy Arabów. Mają oni zresztą 
dość dużo ziemi i mogą się obejść 
bez Palestyny i Transjordanii. 

Na to jednak, by narody europej- 
skie poparły żądania Żydów do u- 
tworzenia własnego państwa w Pa- 

| lestynie, muszą Żydzi się zdecydo- 
wać, czego chcą: czy zostać w roz- 
proszeniu, czy też mieć własne pań- 
sbwo. Dwóch rzeczy naraz osiągnąć 

warto zwrócić uwagę, a mianowicie | nie mogą, bo odcanie im Palestyny 
„Asrael, son passė son avenir“ („Lzra 
el, „ego przesziość, jego przy- 
sztość j, napisana przez bytego pro- 
fesora uniwersytetu katolickiego w 
Nimegue w hoiandii, p De Vries de 
Heckelingen (wyd. księgarni Perrin 
w Faryżuj. 

Rzecz jest solidna i poważna. /a- 
wiera oprócz zwięziego poglądu na 
dzieje ludu żydowskiego, na duszę 
żydowską i "na przyczyny przeci- 
wieństw, jakie istniały zawsze i 
istiieją ©zisiaj między Zydami i na- 
rodami, wśród których Życzi miesz- 
kają, rownież jasno 'stormułowane 
wykazawia co do iego, jak rozwią- 
zac kwestię żydowską. 

Na tę ostatnią część pragniemy 
zwiócić uwagę; pozostałe rozdziały 
są niejako wsiępem, zawierają prze- 

przy jednoczesnym pozostawieniu 
ich w różnych krajach prowadziłoby 
tylko do wzmocnienia ich pozycji 
w rozproszeniu. Niech Żydzi się de- 
cydują, niech wybierają: jeśli się 
wyrzekną równouprawnienia i pozo- 
stawania w kra'ach rozproszenia, to 
można energicznie poprzeć ich dą- 

  siank. do wniosków ostatecznych, 
zresztą mie przyaoszą czytelnikowi 
poiskiermu rzeczy nowych. 

Autor jest przeciwnikiem asymi- 
lacji, zresztą stwierdza, że nigdzie 
dotychczas nie dało się jej przepro- 
wadzić; czisiejszy zaś okres nacjo- 
nalizmu wcale jej nie sprzyja. Sądzi 
natomiasi, że jedyną drogą prowa- 
dzącą do rozwiązania sprawy ży- 
dowskiej w Zuropie, drig4 odpowia 
dająca zarówno interesom żydow- 
skim, jak pragnieniom naroców 
europejskich, jest emigracja Żydów, 
calkowute ich usunięcie z naszego 
kontynentu. 

Prof, D Vries de Heckelingen 
jest tego zdania, że należy skupić 
ludność żydowską w Palestynie i 
utworzyć tam niezależne państwo 
żydowskie. Kto taką stawia tezę, 
musi oczywiście dowieść, że jest 
rzeczą możliwą utworzenie z Pale- 
styny miezależneśo państwa i że 
może się tam pomieścić dostatecz-' 
na ilość Żydów. Na obydwa te py- 
tania odpowiada nam autor twier- 
dząco, przedstawiwszy przedtem o0- 
becny stan osadnictwa żydowskiego 
w Palestynie i możliwości rolnicze i było głucho) ogłosiło urbi et orbi, bi 
przemysłowe tego kraju. 

Nie możemy powtarzać jego wy- 
wodów w całości, musimy się ogra- 
niczyć do r.vczy majważniejszych, 
do streszczenia jego tez zasadni- 
czych. 

Palestyna — powiada nasz pro- gospodarczego narodowej Polski, to | dzielono 

fesor — posiada 2.615.800 ha. Z te- 
$o przy największym wytężeniu mo- 
e być obrócone pod uprawę ok. 
1.300.000 ha. Gdyby nawet cały ten 
obszar oddać Żydom i całkowicie 
go wyzyskač, to nie starczyłoby 
miejsca dla Żydów mieszka ących 
na kuli ziemskiej. Istnieje jednak po 
drugiej stronie Jordanu 
Transjordanią, mający powierzchnię 
dwa razy wi niż Palestyna i 
słabo zaludniony, bo w Palestynie 
jest obecnie 55 mieszkańców na 100 
ha, a w Transjordanii tylko 6, W 
tych dwóch krajach, zdaniem prof. 
De Vries de Heckelingen, mogłoby 
się pomieścić 8 do 10 milionów Ży- 
dów, to znaczy 50 do 70 pct całej 
ich ilości. 

Byłoby to bardzo dużo, nasz 
profesor sądzi jednak, że gdyby po- 
wstało silne państwo żydowskie na 
obszarze Palestyny i Transjordanii, 
to znalazłoby się miejsce dla Żydów 
także w krajach sąsiednich: w Syrii, 
w Mezopotamii, gdzie zaludnienie 
jest słabe. W ten sposób mośliby się 
Żydzi skupić 'w Azji Mniejszej i u- 
wolnić od swej obecności kraje eu- 
ropejskie. 

Tym, którzy rozwiązanie takie 
A za sp odį iada nasz 

prołesor w taki ób: 
„Cobyšcie on k o człowie- 

ku, który przed trzydziestu laty był- 
by proponował powiększenie ilości 
państw w Europie? Czy bylibyście 
uwierzyli prorokowi, (który by był 

Z odbudowanie Polski? 
zy mie byliście wysunęli angumen- 

tu, że to nie jest możliwe, bo trzeba 
by zwyciężyć trzy potężne imperia? 
Czy byliście uznali za możliwe, że 
będzie utworzony ,,korytarz' oddzie 
lający część terytorium niemieckie- 
go od reszty?... 

Sceptycy powiadają: Nie zgodzą 
się nigdy ma utworzenie państwa 
żydowskiego Arabowie. Tym scep- 
tykom odpowiada prof. De Vries de 
leckelingen: Czy nie należy zanie- 

la Karola II Rumuńskieg. 

król Karol z P. Prezydentem, w drugim W. Książę Michał z marszał- 
kiem Šmiglym-Rydzem, 

Wjazd król 

; wywodów 

    

żenia narodowe i pragnienia posia- 
dania własnej ziemi i własnego pań- 
stwa. 

Powstrzymujemy się ©od oceny 
autora omawianej tu 

książki.  Dodalibyśmy do nich 
jedną własną a skromną uwagę: 
śdyby Żydzi nie zmieścili się w Azji 
Mniejszej, gdyby trzeba było oddać 
im inne jeszcze terytoria, np. na 
Madagaskarze czy gdzieindziej, to 
mogłyby one z czasem stać się ko-, 
loniami państwa żydowskiego. Ileż 
to narodów nie mieści się na od- 
dziedziczonych po przodkach tery- 
toriach? 

Książkę prof, De Vries de Hecke- 
lingen przeczyta każdy z pożyt- 

| 

kiem. Przynosi ona całkowity obraz 
zagadnienia żydowskiego, a zawie- 
rając konkretny projekt 
wiązania, pobudz. į 
do badań. 

jego roz- 
a do rozmyślań i 

Stanisław Kozicki.   

| 
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4 kardynałów, 5 arcybi 
W. Kongresie ku czci Chrystusa 

iKróla w Poznaniu bardzo liczny u- Twardowski ze Lwow: 
dział wzięło wyższe duchowieństwo. ' 

Z kardynałów, poza Legatem Pa- 
pieskim ks, Prymasem Hlondem, u- 
czestniczyli w Kongresie: Prymas 
Framcji kardynał Verdier, Prymas 
Austrii, kardynał Innitzer i ks, kar- 
dynał Kakowski z Warszawy. 

Z biskupów zagranicznych w ob- 
radach kongresowych brali udział: | 
Scheiwiller z Szwajcarii, Robu z| 
Rumunii, Breyer z Węgier, Kmetko, 
Carsky i Wojtaszek z Czechosłowa- 
cji, Classen z Finlandii, Rożman i 
Viradi z Jugosławii oraz Arnoż z 
Rodezii. 

Z polskich arcybiskupów i bisku 
pów uczestniczyli w kongresie: ar- 
cybiskup metropolita Ropp z War- 
szawy, arcyb. metropolita Jałbrzy-   

Chateaux de la Loire. Ktokol- 
, wiek bęazie w Paryżu, radzę mu 
stanowczo poświęcić jeden lub 2 
umi ua zwiedzanie zamków nad Lo- 
urą, a napewno bęazie z tej wy- 
ucieczki b. zacowolony. 

№:0 mie ma wiasnego auta, lub 
przyjacioi posiaaających samocho- 
uy musi pojechać pociągiem do 
iours aibo baow, kióre też są warte 
obejrzenia; we Francji uważa się je 
<a maie miasteczka, bo w porówna-   

do Warszawy. W pierwszym aucie 

  

GŁOSY CZYTELNIKÓW 

Co d 
Przed 3-ma miesiącami Tow. 

Oświaty Zawodowej, (o którego dzia 
łalności społecznej jakoś dotychczas 

| 
i 

że owganizuje kurs straganiarski, a 
to, ażeby odżydzić handel straganiar 
ski, zasilić drobny handel młodemi 
pionierami itd. 

Sprawa straganiarstwa polskiego 
jjest rzeczą bardzo ważną dla życia 

też społeczeństwo bacznie śledzi, 
jak się ona rozwija. 

Tymczasem cóż widzimy? Oto 
zebrano na kurs około 40 osób, da- 
no im program nauki, którego nie 

| co najmniej prokurentów  banko- 
wych. Mianowicie zażądano studiów 

lat siedzą bez chleba) takich jak: 
przysposobienie obywatelskie, ko- 
deks zobowiązań i prawo handlowe, 
arytmetyka handlowa, prawo we- 
kslowe i czekowe, księgowość, na- 
stępnie około 12-tu działów towa- 
roznawstwa, częściowo buchalteria 

|amerykańska, konstytucja etc. Po- 
nieważ obiecano, że po ukończeniu 
kursu dostaną pożyczki na urucho- 
mienie własnych straganów, biedni 
kursiści kuli i egzamin teoretyczny 
złożyli z wynikiem dobrym. Później 
przyszła miesięczna praktyka w 
straganach szkolnych i potem znów 
egzamin, który też został złożony 
przez kursistow. 

A teraz co dalej? Po zakończe- 
niu przepisanych uroczystości, mów, 
kolacyj, oświadczono Ibezrobotnym 
kursistom, że kto ma. pieniądze 
niech sobie zakłada stragan, a kto 
niema, to trudno, wystarczy, że zo- 
stał fachowcem. 

Absolwenci z miast prowincjo- 
nalnych wyjechali z niczym, nie mieli 
nawet na drogę, przyczym organiza- 
torzy kursu zaproponowali, by szli 
na piechotę (np. do Oszmiany, czy 
starej Wilejki — niezłe co?). 

Ci, którzy pozostali w Wilnie, 
obijają się w bursie bez żadnej na- 
dziei na lepsze jutro, Stracili dzięki 
kursom możliwość uzyskania sezo- 
nowej pracy fizycznej, gdyż Fun- 
dusz Pracy skreślił ich ze swej ewi- 
dencji. 

Co prawda, część mężczyzn po- 
rzuciła kurs w początku i otrzyma- 
ła pracę fizyczną i pracuje, gdyż w 
intencję organizatorów  niewierzyli 
odrazu.   chać jedynej drogi prowadzącej do Zaproponowano też  kursistom 

alej? 
aby wzięli do koszyka drobiazgi ga- 
lanteryjne, czy szklaniki i rozpoczęli 
sprzedaż na ryniku, a gdy się doro- 

ą, to założą sobie stragan. 
Gdyby przynajmniej część  pienię- 

|dzy które zostały wydane na wyży- 
wienie w bursie, a także na opłaty 
profesorów, wreszcie na wydawnic- 
two „Stragan', którego pierwszy 
numer kosztuje paręset zł, — roz- 

pomiędzy kursistów na 
pożyczki, to dzisiaj już mielibyśmy 
conajmniej 20 straganów czy innych. 

A teraz zapytujemy organizato- 
rów kursu, co dalej? 

gdy Organizujecie drugi kurs, 
powstydzi się kurs przygotowujący tymczasem absolwenci pierwszego drzewa te dziwnie przypominały 0- 

po 3-ch miesięcznej pracy  dodarli 
resztki ubrania i obuwia i nie mają 

kraj zwany | (od bezrobotnych, którzy od kilku nawet w czym chodzić!... 
Stworzono Kasę bezprocentową, 

| w której jak na ironię losu Zarząd 
składa się z organizatorów, protek- 
torów kursu, a członkami są bezro- 
botni słuchacze, od których narazie 
wpiyw składek członkowskich jest 
wąupiiwy. 

trzebny kapitał i wydać pożyczki 
kursistom, którzy przeszli już ki 
kakrotną selekcję. Ci, którzy nie 
wzbudzaii zaufania, zostali usunięci, 
Pozostali są ludźmi, którzy napewno 
wywiążą się ze «wych zadań i о- 
trzymaną pożyczkę zwrócą. 

Obserwator. 

Ślub Juliusza Osterwy 
W. niedzielę w Szymanowie pod 

Warszawą odbył się ślub znakomi- 
tego artysty scen polskich Juliusza 
Osterwy z ks. Matyldą Sapieżanką, 
najmiodszą córką ś. p. ks. Pawła Sa- 

| piehy i Marii ks. Sapieżyny z domu 
| księżniczki węgiersk. Winaischgratz. 

Ks. Matylda bratanica metropo- 
lity krakowskiego uzyskała tytuł 
magistra filozołii na Uniwersytecie 
Jagiellońskim. Przez pewien czas 
zajmowała się dziennikarstwem, pi- 
sując reportaże. 

Ślubu udzielił nowożeńcom ks. 
dr. Michalski z Krakowa. 

W kościele obecną była jedynie 
najbliższa rodzina nowożeńców: ze 
strony dyr. Juliusza Osterwy jego 
córka p. Halina Nowotna z mężem, 
ze strony ks. Sapieżanki—jej matka, 
siostra lks. Elżbieta oraz brat ks. Pa- 
weł z małżonką, który niedawno 
powrócił z podróży do Ameryki,   

irzeba co rychlej uzyskać po- | 

niu z Haryżem wszystko jest prowin 
|-ca. Jest tam dużo starych cieka- 
wych budynków, gotyckie kościoty, 
wąskie kręte uliczki, mające tyle u- 
roku i wszędzie dużo kwiatow i 
Zieieni, 

Stamtąd jedzie się autokarem 
przez bardzo malowniczą okolicę, 
zatrzymując się w niekiórych pała- 
cach, oczywiście nie we wszystkich 
spotykanych, bo jest ich mezliczo- 
ma iiość. Uikolica jest b. ładna, ao- 
praway oko raduje się patrzeniem 
na kręte bielone brzegi Loary. Po 
owudnej lamizie i czysuszej copraw- 
da ale też szarej Sekwanie z przy- 
jemnością patrzy się na jej spokoj- 
nie piynącą czystą, błękitną wodę. 
Spotykane po drodze osiedla ludz- 
kie harmonizują z krajobrazem,są to 
małe murowane domki z kolorowy- 
mi dachami, każdy jest otoczony 
ogródkiem z kwiatami; najwięcej 
spotyka się pnących róż, Co dziesięć 
minut widzimy zamki, niektóre z 
nich są bardzo stare, jeszcze z X w. 
otoczone tosą (teraz już bez wody i 
zarośnięte są trawą) i z przerzuco- 
nym przez nią mostem zwodzonym. 
Wookoła każdego zamku ciągnie się 
ogromny park, zajmujący po kilka 
tysięcy ha powierzchni. 

Jest tam mnóstwo przeróżnych 
drzew, ogromne przestrzenie pokry- | 
te tyllko zieloną trawą; koło samego | 
zamiku aleje starożytnych drzew w 
piramidy i inne figury geometrycz- 
ne. 

Słyszałam zachwyty mad 
strzyżonymi ogrodami, ale 

tymi 
mnie 

strzyżone na lato pudle. Większość 
zamików jest zamieszkałych, ale 
dzięki uprzejmości właścicieli nie- 
które pokoje, zawierające cenne pa- 
miątki historyczne, są udostępnione 
dla zwiedzania. Widzimy stare о- 
brazy, przeważnie portrety daw- 
nych panujących, zbroje, wspaniałe 
gobeliny, porcelany z Severes, me- 
ble w stylu różnych : Ludwików — 
ozdobne pozłacane fotele, wspania- 
łe łoża pod baldachimami z mister- 
nie haftowanego jedwabiu, w poko- 
jach sypialnych obok łoża jest sto- 
lik z miednicą i dzbankiem do wody. 
Jest to zwykle kosztowna i piękna 
porcelana z Sevres, albo chińska. 
„Wszakże ich miewielki rozmiar 
|wskazuje na to, że w epoce Ludwi- 
|ków woda była przedmiotem zbyt- 
|ku, którego używano tylko w nie- 
i wielkich ilościach. 

Niektóre zamki są już niezamiesz- 
kane, państwo odkupiło je od daw- 
nych właścicieli i teraz są one tylko 

RC iai i ia IM O a IA оы 

Pałac w maj. Żemto- 
'sław oddany kolegium 

0.0. Jezuitów 
LIDA. Znana filantropka Janina 

marghabina  Umiastowska oddała 
swój pałac w maj. Żemłosław gm. 
sobotnickiej, na własność kolegium 
00. Jezuitów w Wilnie. Księża Je- 
zuici w pałacu tym zamierzają uru- 
chomić średni zakład naukowy. Nie- 
zależnie od pałacu ofiarodawczyni 
kupiła 1 ha gruntu pod budowę bur- 
sy dla młodzieży, która będzie się 
uczyć w projektowanej szkole. Koszt 
budowy bursy, jak i przystosowanie 
pałacu do potrzeb lnych pokry- 

Zamki nad Loar: 
(Listy od naszego korespondenta). 

   
     

   

  

skupów i 23 biskupė! 
kowski z Wilna, arcyb, metropoli 

womiejski z Plocka i arcyb, Gall 
Warszawy. 

Z biskupów natomiast: Przeż 
cki z Siedlec, Łukomski z Łom) 
Radoński i Owczarek z Włocławk 
Okoniewski z Pelplina, Jasiński 
Łodzi, Szlagowski i biskup W. 
Gawlina z Warszawy, Kubina 2 СЛ 
stochowy, O'Rourke z Gdańska-(* 
wy, Sokołowski z Siedlec, Kubich | 
Lorek z Sandomierza, Wetmańsk: 
Płocka, Tomaka z Przemyśla, List“ 
ski z Tarnowa, Rospond z Krakc”* 
Łakota, Barda i Kocyłowski z Prz 
myśla, Sonik z Kielc, Czarnecki, В/ 
kraba i Niemira z Pińska oraz bis 
pi sufragani Laubitz z Gniezna i ”) 
mek z Poznania. 

zabytkiem do zwiedzania. Do tak 
naiezy np. przesiiczny Unateaux 
uuiaiiDoru, zpuuowai go Francis. | 
i, Ludwik ALV go odresiaurowa! + 
pani ae La Vauere. lam odbywa 
się €ieganckie zebramia, przeds, 
wieiua teauraine, przyjeżdżali 20 
urtySci, urządzano ogrumne po. 

ша, a teraz meuzieina pubi:czi 
(ula kiiorej równą, a może 1 więk 
przyjeimnoscią Dyioby mp. prz 
chamie się na karuzelij biega po 
rokich schoaach 1 cudownych «7 
gankach, paurzy na rzezby i w. 
w.uia 1 robi pizewaznie maio tr” 
uwagi. 

bardziej nieprzyjemne wraże: 
niz miezaimeszkaiy dom, zrobiży 
iunie przy innym patacu niezanii: 
kaie stajnie; jest to duży budyn 
& кацпепоа poaiogą, każdy Ko 
muai cia siebie auzą przestrzeń ()° 
uzieioną  Kkoi0iowym sznurem | 

aksaraiem obity żiób, teraz sto 
pubie, bo konie zostaiy zastęjno 
"przez samochody; w Sąsieanou @ 
nuesźczeniu stoją nieużywane (|. 
aawna, na wysokich koiach zi0c%: 
zdobione herbami karoce. W gła 
podwórza w osobnej stajni miesz | 
ostatni mołukanin, jeden koń. 41] 
rego używa cię czasami do kont. 
jazay, Wieś bez koni, pust:. sta; 
1 auto przy średniowiecznym za 
ku, to wszystko wydaje mi się dzi. 
nie smutne, 

ED, 

  

  

    

  

    

     

   
     

   
   
   
   

    
    

      

     

    

   
   

   
    

  

   

     
   

    

   
      
   

   

    

  

    

  

   

    
    

Margines 
Podczas dyskusji we francusj 

lzbie Deputowanych nad gel 
mocnictwami ala rządu Chautem/ 
nowy minister skarbu Bonnet 210% 
sprawozdanie ze stanu finatsó 
Suwierdził, że w ciągu czerwca z. | 
zapas złota w Banku Francji zu 
o / miliardów 700 milfonów ай 
ków. 

Zapas gotówiki jaki minister Bi 
ma p. Vincent Auriol zostawił Ber 
netowi wynosił 20 milionów ir. (ty 
co w kasie przeciętnego wielkwg 

miasta). ' 

Ładnie rząd Bluma urządził F 

cję, „ratując ją przed zmorą rząu 
iaszystowsikich i gospodarki: kap.. 
listycznej“. | 

„ Naszym rodzimym socjalistom а 
pozostanie nic innego jak rozwodze 
się nad „wzorową gospodarka 
Szwecji. 

O Rosji, Hiszpanii i Francji trz 
ba będzie wstydliwie milczeć 

Sprawa ks. Arcybiskupa Ssie7 
zdaje się wchodzić w nową 1244 

Zapoczątkowali ją posłowie | 
Krakowa żądając zwołania ses] 
nad: jnej sejmu i senatu, któ 
ryby dokonał „upaństwowienia £ 
bów króiewskich. Obecnie te sam 
żądania wysunęła „regionalna” g 
pa posłów | ich występując d 
ogółu posłów i senatorów, aby zw” 
cili się do P. Prezydenta w „*ryt/ 
art. 36 o konstytucji" z wnioska: 
o zwołanie lzb ustawodawczych. 

Poza tym w sobotę nadchodzł 
cą ma się odbyć w Warszawie zebr 
nie „klubu dyskusyjnego 0844 
senatorów, uczestników wax © 
podległość”, które zajmie «ie 444 
wą konfliktu o Wawel. 2 

Jak widač akeja rozszt:72 87 
Na czele grupy Iwowskiej si i wic” 
marsz. sejmu p. Schaetzel, » zb 
niu warszawskiemu patronować D< 
dzie p. Miedziński również wic? 
marsz. sejmu i jeden z filarów O70 
nu. ° 

Czy sesja nadzwyczajna odbęceł 
się i co ewentualnie postanowi. 
oczywiste niewiadomo. : 

e jednak ani sanacji ani jej kt 
dziom te „gierki“ na dobre nie wy,     wa ofiarodawczyni,    dą to pewne.



    

  

darami organizacyj i transparenta- 
mi, poprzedzany przez dostojników 
kościelnych, uda się przy dźwiękach 
orkiestr na plac Katedralny. lu na 
specjalnie w tym celu wzniesionym 
podium, udekorowanym ilagami pa- 

Program trzydniowych uroczystości 

—————— 

(Dalszy ciąg ze str. 1-ej). : 

również zbiorniki wody do picia, zo tylko punkt przy Ostrej Bramie, któ 
stały urządzone w następujących | ry będzie odwarty od 10 do 7 wiecz. 

' miejscach: 1-szy znajduje się przy | W sobotę będą czynne wszystkie 
Ostrej Bramie, 2-gi w Bratniej Po- | punkty, przy czym dyżury rozpocz- 

'mocy Polsk. Młodz. Akad. przy ul. ną się o godz. 2 pp. i będą trwać do 
| Wielkiej 24, 3-ci w sali Stronnictwa | godz. 9 wieczór. j 

  

A pieskimi i narodowymi oraz przybra | Narodowego przy ul. „Mostowej 174] i Punkty informacyjne mieszczą 
(6 nym zielenią i kwiatami, zasiądą | wreszcie 4-ty, zorganizowany przez | się: 1-szy ma dworcu „osobowym. 
ki książęta Kościoła, przedstawiciele | władze kolejowe, na dworcu osobo- | (kiosk na 2 peronie), 2-gi w lokalu | 
кр й władz miejscowych i delegaci spo-; wym. Punkt przy Ostrej Bramie bę! Archid. Instytutu Alkcji Katolickiej 
50% leczeūsiwa. Chór prol. Žebrowskie- | dzie czynny dzis od godz. 12 w pol. | (ul. Zamkowa 6) i 3-ci w lokalu Wil. 
Wal $o odśpiewa pieśń „Bogarodzica“,'do 9 wiecz., a pozostałe od godz. 2 Związku Popierania Turystyki (ul. : 
rze | będącą mottem do rozpoczęcia ob-|pp. do 9 wiecz. Jutro będzie czynny Mickiewicza 32). (m). | 
В# tad, po czym przemówi prezes Ko- 

sk mitetu wykonawczego J. E. ks. bi- s 
Dy skup Michalkiewicz. Z kolei nastąpi 0 con ę ° ° £ (070 y apie y 

wybór marszałka i prezydium kon- 
$resu oraz wybór przewodniczących 

  

Krakowski „Głos Narodu” dono- | będziemy przy nasżym ukochanym 
| władz pocztowych polecając wszyst- 

рч 
© 

= © 

wiieńska 
Oddziału obejmuje wszystkie działy 
służby pocztowo - telekomunikacy, 
nej z wyjątkiem PKO. 

WYPADKI. 
— Nieszczęśliwemu wypadkowi podczas 

wysadzania kamieni uległ robotnik Krasow 

Kronik 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

— Pogoda o zachmurzeniu zmiennym z 
przelotnymi deszczami i z lekką skłonnoś- 
cią do burz głównie w dzielnicach wschod 
nich, a z rozpogodzeniami na zachodzie, 
Temperatura w ciągu dnia do 20 stopni. 
Umiarkowane wiatry z kierunków zachod- 

nich. 3 no do szpitala. (h). 

— Samobójstwo służącej. Służąca St 
fania Ławrynowiczówna, bez stałego miej- 

sca zamieszkania, po wyjściu ze szpitala 

SPRAWY SZKOLNE. 
— Roczne Kursy owe M. 
RÓW, w Milnie ul. Mickiewi- 

cza „ Program obejmuje Dział 
Handlowy oraz Administracyjny, Za 
pisy w kancelarii kursów  codzien- | 
nie w godz. 4—%6. (Osoby niezamoż- 
ne mogą uzyskać zniżkę), 

POCZTA i TELEGRAF 
— Domowe skrzynki pocztowe. 

Weszło już w życie zarządzenie 

| mostu Zierzynieckiego, 

— Najechał i ranną pozostawił bez о- 
pieki, 29 bm. na trakcie Wilno-Niemenczyn 

samochód półciężarowy, prowadzony przez 

ki 12 a $ stawił na drodze bez opieki. Poszkodowa- 
im właścicielom domów, liczących ną przewieziono do szpitala w Wilnie, Fra- 

ponad 2 mieszkania zainstalowania 
w swyh posesjach skrzynek poczto- IZ Niemenczynie. 
wych w celu ułatwienia doręczania 

zakaźnego w Wiłnie popełniła samobójstwo | 

rzucając się z tratwy do Wilii, w pobliżu | 

szofera 1. Frołowa, uderzył 25-letnią Fr. 

Multan z Niemenczyna, którą szofer pozo- 

łowa wraz z. samochodem zatrzymano w 

  

© sekcyj, Dalej nastąpią przemówie- | „;; Arcypasierzu, którego całe życie, to 
z Nią; marszałka kongresu i powital- Rada diecezjalna Akcji Katolic- | jedna wielka a ofiarna służba Bogu 

) Re, po nich zaś dr. Mieczysław Skru | kiej archidiecezji krakowskiej na ze- | i Ojczyźnie, | 
dlik wygłosi reterat p. t. „Misja dzie | praniu w dniu 28 czerwca 1937 r. nie Zalkładamy stanowczy  prolest' 
jowa w Polsce a chwila obecna . Na wchodząc w meritum sprawy uchwa | przeciwko demagogicznym i oszczer ! 

К zakończenie orkiestra odegra pieśń | |;ją dąć wyraz swemu giębokiemu o- czym napaściom, jakie podjęły nie- | c „Polska Ojczyzna”, a zebrani od- burzeniu z powodu обе i osz-| które organizacje i pewna część pra- sz Śpiewają hymn „My chcemy Boga". | czersiw, rzucanych na naszego Naj- sy, dążące do w niedwuznaczny spo- 
4 Wieczorem o godz. 9 rozpocznie się dostojniejszego arcybiskupa ks. me-| sób do zamącenia dobrych stosun- 

dał w pałacu arcybiskupim raut. Kapli- tropolitę Sapiehę. ków między Kościołem a Państwem. | af ca Ostrobramska będzie przez całą imieniem katolików  zorganizo- Apelujemy do wszystkich ludzi | pr noc otwarta, a obraz = ięty. wanych w Akcji Katolickiej wyraża- dobrej woli, ażeby się przeciwsta- 
16 wieczorem i jutro rano odbę- my nasz głęboki ból z powodu wy-| wili tej kampanii, siejącej zamęt w 

: dzie się spowiedź uczestników kon- | rządzonych mu zniewag oraz wobec | społeczeństwie i grożącej rozbiciem | К gresų, tak krzywdzących ataków oświad- | tak upragnionego zjednoczenia Na- 
z . czamy, że stoimy i nieugięcie stać z M DRUGI DZIEN KONGRESU 3 ky p,   Jutrzejsze uroczystości rozpocz- 

nie o g. 8 rano Msza św. w Ustrej 

Bramie z kazaniem ks. biskupa Li- 
sowskiego z Tarnowa. Podczas 

Mszy św. nastąpi generalna Komu- 
nia św. uczestników kongresu. O 
$odz. 10 r. rozpocznie się przed Cu- 

downym Obrazem suma pontylikal- 
na, celebrowana przez ks. arcybi- 

skupa, w czasie sumy kazanie wygło 

Zmiany w redakcji „Czasu” | 
Według informacji prasy war- 

szawskiej, w redakcji „Czasu”, któ- 
ry wznowił swoje wydawnictwo, za- 
szły poażne zmiany, 

tament Wyznań, Należy on do gru-- 
py krakowskiej konserwy, wraz z 
prof. Estreicherem, Janem Dąbrow- 

  

  

  

Z redakcji ustąpić ma p. Wielo- 
wieyski, b. członek Komitetu Naro- 

,dowego w Paryżu, b. poseł w Ru- 
munii, 

  

  

nigdy nie zawo- 
а si ks. Władysław Stajch z Krakowa. Hallerczyk honoris causa, któ 
A Po południu w godzinach od 3 do 5, ry przewolził sanacyjnemu odłamo- 
ао bedą adorowač poszczegėlne sekcje.! wi Hallerczykėw. V. Wielowieyski 

Sekcja wiary i moralności odbędzie! popadł w niełaskę czynników rzą- 

dzą mineralne 
wody KARPIŃ- 

zebranie w sali Śniadeckich, sekcja ; dowych. 
d duchowieństwa w seminarium du- Miejsce jego w redakcji „Czasu” ad chownym, organizacyj kościelnych zająć ma hr. Franciszek Potocki, dyr sz w sali miejskiej, społeczna w Ssali| departamentu W. R. i O. P. Pan Po- kij VU. S. B, sodalicyj maryańskich w | tocki bawi obecnie na urlopie i jak md murach po-Dominikańskich i wresz- | słychać nie powróci już na swoje sta 

  

m 

cie sekcja młodzieży pozaszkolnej w 
sali misyj wewn. 

O godz. 6 w. odbędzie się w 
Ostrej Bramie nabożeństwo z kaza- 
niem ks. dr. B. Jarzembowskiego z 
Ameryki p. t. „Polska królestwem 
Maryi". х 

U STOP „TEJ, CO W. OSTREJ 

SKIEGO: zaleca- 
ne przez Lekarzy 

EE Ti 

: skim i in. Grupę te cechuje libera- 
nowisko w ministerstwie. P, Potocki! lizm zarówno polityczny, jak gospo- 
był już współredaktorem  „Czasu” darczy i.. daleko posunięta ostroż- 
przez szereg lat, zanim objąt depar-' ność w działaniu. 

Władze administracyjne nie zezwoliły 
na odbycie się zjazdu nauczycieli żydowskicn 

ŚWIECI BRAMIE*, NASTĄPI 
ŚLUBOWANIE 

Ostatni dzień kongresu rozpocz- 
nie również Msza św. w Ostrej Bra- 
mie, która będzie odprawiona o g. 9 

Wczoraj miał się odbyć w Wil- 
nie zapowiedziany już uprzednio 
zjazd delegatów nauczycieli żydow- 
skiego szkolnictwa średniego i pow 
szechnego. 

Zjazd jednak nie doszedł do skut 

  

r. i ži > sus redemporysta ks. 
( „ Piotrowski josi kazanie n = Lp wież a Polski na | ku, gdyż Starostwo Grodzkie nie ze 

królewski orszak Maryi”. W godzi-| Woliło na jego odbycie się. Komi- Bij nach od 11 r. do 1 pp. będą toczyć tet zjazdowy zwrócił się z interwen 

Ber się dalsze obrady poszczególnych ы 
() &№у) ро сгуп о g. 330 aa plaeu GrOŽba Zzaboįstwa i cg| Katedralnym rozpocznie się plenar- 

ne zebranie. Zapoczątkuje je hymn 
: ł ku czci N. Maryi Panny, następnie 
= ks. prałat Żebrowski wygłosi koń- Bronisława Gonczarowa zamel- 
p. | gowy referat, po nim, nastąpi uchwa | dowała policji, że St, Mikołajewicz, 

lenie rezolucyj, ostatnie przemówie- | zam. w Wilnie w hotelu Gdynia, od 
nia i odśpiewanie hymnu „Hymn na | dłuższego czasu grozi jej zabėjst- i a м IA 

dał Zwiastowanie + wem. „W nocy z 28 na 29 bm, w cza 
ra W, chwilę pėžniej z placu -Ka-| sie jej pieobecnošci wszedł Mikoła- 

„ tedralnego wyruszy do Ostrej Bra- | jewicz do jej mieszkania, a gdy ona 
и my pochėd na końcowe nabożeń-| wróciła, rzucił się on na nią z no- 
+) stwo: litanię i kazanie wygłosi o. K.|żem,chcąc ją zabić, lecz zamach ten 

Žukiewicz p. t. „Magnificat“. Nabo- 
|) żeństwo to zakończy uroczyste šiu- 

ue/| bowanie N. Maryi Panny, które zło- 
‹ žy ks. arcybiskup metropolita, oraz   

    

     
   

    

    

    

  

dziękczynne „Te Deum Laudamus“. 

PUNKTY ŻYWNOŚCIOWE I PO- 
GOTOWIA SANITARNEGO 

LANDWARÓW. Dn. 30 czerwca 
rb. od godz. 16 min. 20 rozszalała 
nad Landwarcwem wielka burza z sai Punkty pogotowia sanitarnego, | n< > $ $| urządzone przez Polski Czerwony|Piorunami i wielkimi opadami. W с 4 Krzyż, gdzie będą znajdować się| Czasie burzy uderzył piorun w drze 
wo stojące na torfowisku, odległym 
o 100 mtr, od stacji kolejowej. Pod 
drzewem schroniło się 3 osoby ko- 
piące uprzednio torf. Piorun poraził 
Helenę Pietrusiewiczową lat 45, któ 
ra jest w ciąży, jej córkę 17-letnią 
Jadwigę oraz chłopca Bronisława Ko 
złowskiego, lat 15. 

Rażonych piorunem zauważyli 
żołnierze KOP, którzy zaalarmowali 
lekarza i obóz ćwiczebny OPLG. 

GIS NIE: ZR WW DROK Z SWZRIT TREES 

„ 0 wypuszczenie 
inż. Doboszyńskiego 

na wolność 
KRAKÓW. Adrw. dr. Pozowski 

złożył w poniedziałek w Sądzie O- 
kręgowym w Krakowie pismo z 
wnioskiem o wypuszczenie inż. A- 
dama Doboszyńskiego ma wolność. 
W piśmie obrońca podniósł, że wo- 
bec zakończenia przewodu sądowe- 
go nie zachodzi obawa usunięcia do- 
wodów przestępstwa, ani też obawa 
ucieczki, skoro Doboszyński nie u- 
ciekł za granicę choć mógł to uczy- 
zi 

WILEJKA. 29 bm. właściciel 
maj. Teklinopol, Myśliński, powiado 
mił policję, że w pobliżu wsi Barań- 
ce znaleziono gajowego 65-letniego 

ć. 
Adw. Pozowisiki wniósł również wie. Zachodzi przypuszczenie, iż i M podanie o wypuszczenie na wolność | Korsak został zabity przez złodziei 

7| dwóch przebywających w więzieniu leśnych. Policja zajęła się energicz 
towarzyszy inž. D kiego, J. 
Kwinty i W. Brożka. = 

nie tym wypadkiem. 
Na polach wsi Skubiaty, gm, so-   

w komisariacie 

Burza nad Landwarowem 
Trzy osoby Śmiertelnie porażone 

Zabójstwa na wsi 

Korsalka nieżywego z sińcami na gło | Bohdziun strzelił 4-krotnie z rewol- 

cją do władz centralnych, 
bez rezultatu. 

Zakaz ten wywołał wśród  ży- 
dów konsternację, tembardziej, że 

|jna zjazd przybyli już delegaci z ca- 
łej Polski, będą mogli spokojnie i 

|nie przemęczeni obradami odjechać 
|tam, skąd przyjechali. (h). 
| udział. 

próba samobójstwa 

jednax 

„został udaremniony. Sprowadzony 
| do komisariatu Mikołajewicz wysko 
"czył z l piętra przez okno na jezdnię 
"doznając leklkich obrażeń ciała. W 
czasie nakładania opatrunku wyr- 

'wał Mikołajewicz st. przod, bagnet 
i usiłował przebić się bagnetem, 
lecz zamach ten został udaremniony. 
Osadzono go w areszcie centralnym. 

Alkcję. ratunikową prowadzą ołicero- 
wie KOP, instruktor OPLG i poli- 
cja. Po przeszło godzinnych zabie- 
gach słabe oznaki życia zaczęia oka 
zywać Hciena Fietrusewiczowa i Bro 
nisław Kozłowyski, Jadwiga Pietru- 

|sewiczowna jeszcze nie reagowała 
na pomoc lekarską. Miejscowy pro- 
boszcz udzielił porażonym — пата- 
szczenia Olejem św. 

Mimo trwającej w dalszym ciągu 
ulewy i burzy akcja ratunkowa trwa 
dalej. Deszcz utrudnia akcję, gdyż 
zalewająca torłowisko woda desz- 
czowa zmusza do przenoszenia pora 
żonych na coraz to inne miejsce, 

      

lecznickiej, powstała bójka między 
| Br. Kisielem a Janem Bahdziunem, 
w czasie zabierania przez Bohdziu- 
na konia z zasiewów. Podczas bójki 

weru do Kisiela, trafiając go w szyję, 
brzuch i oba uda. W. stanie b. cięż- 
kim przewieziono go do szpitala, a 
Bohdziuna zatrzymano. 

korespondencji listonoszom. (h). 
HANDEL i PRZEMYSŁ | 

— Węgiel potaniał, Kopalnie dą- 
browieckie i górnośląskie zwiększy- 
ly o 3—6 proc rabaty odsprzedaw- 
com węgla na okres letni do wrześ- | 
nia. Wptynęło to na nieznaczne po- 
tanienie węgla w sprzedaży detalicz | 
nej, 

SPRAWY SĄDOWE 
— Od dziś ierie w Sądach, Z 

dniem dzisiejszym t. j. 1 lipca roz-, 
poczną się pełne ferie w sądach. Do 
dnia 15 sierpnia nie będą wyznacza- 
ne większe rozprawy w. wydziałach 
cywilnych. Ferje nie obejmują spraw 
eksmisyjnych, sądów pracy i spraw 
karnych. 

RÓŻNE. 
— Uruchomienie poczty na czas 

zlotu harcerstwa. Na czas zlotu cho- 
rągwi harcerskich z okazji 25-lecia 
istnienia harcerstwa na Wileńszczyź 
nie został uruchomiony z dniem 24 
b. m. we wsi Wierszuba (obok szosy 
Wilno — Niemenczyn) Oddział urzę 
du pocztowego Wilno 1, wyposażo- 
ny w specjalny datownik pamiątko- 
wy 

Zalkres działania uruchomionego 

KRONIKA POLICYJNA. 
— „Miły* mężulek. Jan Chmielis pou 

czas kłótni rodzinnej porwał drąg i dotkli- 
wie pobił żonę Marię, którą sąsiedzi zna- 

leźli w stanie nieprzytomnym. (h). 

Teatr i muzyka 
— Miejski Teatr Letni w ogrodzie po- 

Bernardyńskim. Dzisiaj o godz. 8.15 wiecz, 

po cenach zniżonych świetna komedia fran- 
ouskiej spółki autorskiej Caillavet'a i 
Flers'a „Zakochani* w premierowej obsa- 
dzie. 

— Teatr muzyczny „Lutnia”*, Dziś z 

powodu próby generalnej op. „Dzwony 

z Comeville" teatr dla publiczności nie 
czynny. 

— Jutrzejsza premiera. Jutro na re- 

pertuar Teatru „Lutnia” wchodzi jedna z 

najbardziej cennych pereł repertuaru ope- 

retkowego, a mianowicie Planguetta „Dzwo 

ny z Corneville" posiadająca istotne skar- 
by muzyczne, Najpopułarniejsza ta ope- 

retka od lat kilkudziesięciu nie schodzi z 
repertuaru największych teatrów operetko- 
wych. Kierownictwo dokłada wszelkich 

starań, aby „Dzwony z Corneville* były i 

u nas wystawione jak najokazalej, 

  

Propozycja dyrekcji Arbonu 
została odrzucona przez pracowników 

wne nadzieje na likwidację strajku 
pracowników komunikacji autobuso 
wej. 

inspektor Pracy bowiem zakomu 
nikował przybyłej delegacji Komite 
tu strajkowego, że dyrekcja towarzy 
stwa komunikacyjnego, godzi się na 
cofnięcie rozporządzenia odnośnie 

Dzień wczorajszy przyniósł = 

  

  

kar za poprzedni strajk i może wy- 
płacić 75 proc. wynagrodzeń wszyst 
kim pracownikom za okres pierwsze 
go i drugiego strajku. Ponieważ dy- 
rekcja Arbonu pominęła milczeniem 
najważniejszy postulat pracowniczy, 
podwyżki płac, delegaci nie zgodzili 
się na tę propozycję. 

wi. 

Dom św. Wincentego a Paulo 
Panie ze Stowarzyszenia Św. 

Wincentego a Paulo postanowiły do- 
łożyć wszelkich usiłowań, dyktowa- 
nych potrzebą serca, by stworzyć 
Dom św. Wincentego a Paulo. Dom 
ten byłby zogniskowaniem życia 
Stowarzyszenia, mieściłby biuro, sa- 
lę posiedzeń i bibliotelkę oraz poko- 
je dla dzieła i niektóre przynajmniej 
z zakładów Stowarzyszenia, które 
nie mają dotychczas własnych po- 
mieszczeń. 

Zdając sobie dokładnie sprawę 
z-wiellkiego znaczenia posiadania 
na własność domu pod wezwaniem 
św. Wincentego a Paulo, a więc do- 
mu skupiającego działalność żywego 
miłosierdzia, człomikinie Stowarzy- 
szenia zgodziły się chętnie opodat- 
kować siebie, w szczupłej zresztą 
wysokości na budowę domu. 

Sikładka doraźna zapoczątkowa- 
na ku uczczeniu Imienia długoletniej 
prezeski Stowarzyszenia niewiasty 
chrześcijańskiej niepożytych zasług, 
p. Zofii Kościałkowskiej, dała około 
300 zł. w tym 100 zł. stanowi ofiarę 
byłego Dyrektora Stowarzyszenia, 

i Superiora Jana Rzymełki, 
oraz 50 zł. od członkini p. Wingry- 
sowej. Zebrana kwota jest zdepono- 
wana na specjalnie otwartym w 
Р. К. O. rachunku Stowarzyszenia. 

Stowarzyszenie zdaje sobie spra- 
wę, że przedsięwzięcie to trudne w 
dzisiejszych czasach do osiągnięcia, 
wie jednak również, iż społeczeń- 
stwo wileńskie ofiarne na szlachet- 

. Dwugodziany strajk 
Wczoraj z rana na robotach pub- 

licznych, prowadzonych przez sa- 
morząd wileński w Wołokumpii, wy 
buchł strajk pracujących tam ro- 
botników, którzy zażądali podwyżki 
dniówek do 3 zł. 40 gr. Zatarg zo- 
staf zlikwidowany nie podwyžsze- 
niem stawek lecz zmianą systemu     pracy, tj. wprowadzeniem akordu, 

ne i powažne cele, ulatwi i dopo- 
może w wykonaniu- zbožnych za- 
miarów, których zadaniem ostatecz 
nym jest wzmożenie akcji miłosier- 
dzia zrodzonego z miłości, opieki 
nad głodnymi sierotami i chorymi, 
nad zmęczonymi niedolą życia, 

Wszelka, najmniejsza nawet, ofia- 
ra na cel powyższy przyjmowana 
będzie z ogromną ięcznością, 

Ofiary można składać w Redak- 
cjach wileńskich lub P. K. O. na 
Dom św. Wincentego 4 Paulo Nr, 
konta 700522. 

  

Polskie Radio Wilno 
Czwartek, dnia 1 lipca 1937 roku, 

6.15: Pieśń poranna. Gimnastyka. Mu- 
zyka. 11,30: Król Karol Il w drodze powrot 
nej do Rumunii, Transmisja z uroczystego 

pożegnania w Krakowie. 11.57: Sygnał cza- 

su i hejnał. 12.15: Gospodarka-kłopotarka 
— pog. 12.25: Orkiestra rozrywkowa, 13,00 

Koncert wileńskiej orkiestry. 14.00: Komu- 
nikat Orbisu. 15.00: Dla najmłodszych słu: 

chaczy. 15.10: Życie kulturalne miasta i 
prowincji. 15.15: Oberek — nowela. 15.25: 

Wileński poradnik sportowy. 15.30: Z o- 

peretek Pawła Abrahama. 15.45 Wiadomo- 
ści gospodarcze. 16.060: Bajki Kiplinga — 
recytacje dla dzieci. 16.15: Chór pracow- 
ników kolejowych „Syrena. 16.45: Wita- 

minowy dzień — pog. 17.00: Transmisja z 
Budsławia na całą Polskę, 17,50: Poradnik 
sportowy. 18.00: Chwilka litewska, 18.10: 
Typy i oryginały wileńskie — Każyński i 
Morawska — felieton. 18.20: Koncert. 18,40 
Program na piątek. 18.45: Wiad. sportowe, 

18.50: Pogadanka aktualna. 19.00: Dzieło 
jedności i zgody — słuchowisko (W rocz- 
nicę Unii Lubelskiej). 19.40: Pogadanka ak- 

tualna, 19,50: Wiad. sportowe, 20.00: Kon- 
cent muzyki lkkiej w wyk. ork. Rozgłośni 
Poznańskiej. 20.55: Wiadomości rolnicze, 
21,05: Muzyka taneczna, w wyk. Ork. 

Rozgłośni Poznańskiej, 21,45: Ostatnie zwy» 

cięstwo — fragm. z powieści Ossendow- 
skiego. 22.00: Koncert solistów. 22.55: 

Ostatnie wiadomości i komunikaty, 23,00; 
Tańczymy, 
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5 „DZIEŁO JEDNOŚCI i ZGODY" 
: . Siuchowisko — reportaż. 
& Unia Lubelska — znany każdemu Po- 

|. lakowi moment historyczny został w sposób 

| zjednoczenia 

- reportażowy ujęty przez Jerzego Ostrow- 

skiego i Adara Ruczkę w siuchowisku pt. 

„Wzieio jedności i zgody”. Autorom chodzi 

ło o odtworzenie możliwie wiern.e faktu 
doprowadzema do konca wielkiego dzieła 

Poiski i Litwy. Poznajemy 

, króla Łygmunta Augusta, jako wiadcę mą- 

*- _ drego, wyrozumiaiego i stanowczego, któ- 

> 

P
o
E
 

ai 

ry Umę ziealizowal dzięki wielkiej siie mo- 

ralnej, 

Słuchowisko nadane będzie dn. 1 lip- 
ca o godz. 19.00 z Antonim Różyckim w 
roli króla Zygmunta Augusta. Reżyseruje 

Antoni Bohdziewicz. 

RADIOWY KONCERT MUZYKI LEKKIEJ 
Koncert muzyki lekkiej w wykonaniu 

orkiestry Kozgiośni Poznańskiej pod dyr. 
F. Kowalika, który wypełni ramy progra- 
mu radiowego w czwartek dn. 1 lipca o 
godz. 20.00 urozmaici występ ulalentowa- 

nej śpiewaczki anny Horskiej, Wykona 
ona przed mikrofonem szereg lekkich na- 
strojowych piosenek. 

JANINA HUPERTOWA I TADEUSZ 
LLL AN PRZED MIKROFONEM. 

W czwartek dn. 1 iipca o godz. 22,00 

nadaje Polskie Kadio koncert solistów, w 

którym wezmą udział: wybitna śpiewaczka 
operowa Janina Hupertowa i znany wio- 

lonczelista Tadeusz Lifaz. Artyści wyko 

nają utwory kompozytorów polskich 1 ob- 

cych, w tym kompozycje Szymanowskiego. 

Klechniowskiej, _ Moniuszki, Niew'adom- 

skiego, 
Urstein. + aklė 

ULUBIONE MELODIE 

Zwracamy uwagę amatorów iekkiej mu- 

zyki na koncert czwartkowy (i lipca, godz, 

13.00). M. in. wykonana będzie kompozycja 

Czesława Żaka „Z polskich gór'; przystęp- 

na melodyjność, dobór miłych dla ucha | 

dobrze opracowanych tematów oto warto-, 

ści tego utworu, wypełniającego znaczną 

jeszcze lukę polskiej muzyki popularnej. 

W koncercie, złożonym z ulubionych me- 

lodyj bierze udział młodziutka  wileńska 

śpiewaczka Helena Bortnowska. 

WiLENSCY ANTREPRENERZY 

TEATRALNI W POCZĄTKACH XIX W. 

W początkach XIX wieku konkurowa- 

ło ze sobą w Wilnie dwoje dyrektorów 

teatru. Każyński i Morawska. Byli oni ze 

sobą przeważnie w stanie wojny. Q roz- 

maitych perypetiach i konfliktach między 

nimi, w ramach cyklu „Typy i oryginały 

wileńskie" Maria Aleksandrowiczowa wy- 

głosi felieton we czwartek, 1 lipca, o godz. 

18.10. 

O WITAMINACH — PRZEZ RADIO 

Wszyscy wiedzą już dobrze, że wita- 

miny konieczne są dla zdrowia, wiedzą też, 

że największe bogactwo witamin znajduje 

się w owocach, warzywach, nabiale — to 

wszystko są rzeczy znane i uznane, A jed- 

nak mie brak ludzi, którzy witaminy uwa- 

żają za „przesąd“ i niepotrzebny wymysł, 

powołując się na to, że „dawniej witamin 

nikt nie znał, a ludzie byli zdrowi”. Z 

drugiej strony, wiele jest zapalonych nowo- 

czesnych gospodyń, które mocno  przesa- 

  

HUGO WAST. - 

i innych.  Akompaniuje prof. L., 

Giełda warszawska 
z dn. 30, VI, 37. 

Dewizy: 
Berlin 212.51 211.67 
Gdańsk 100.20 99.80 
Amsterd. 290.25 290.97 28953 
Londyn 26.07 26.14 76.00 
N. J. czeki 5275|, 527% 
Paryż 23.56 23.62 
Praga 18.42 18.47 18.37 

Akcje: 

Bank Polski 97./5 99.00 99.50 
Papiery: 

3 proc. poż. Inw. 1 emisja 64.00 
64.75 
59.50 — 5 prac. konwersyjna " 

„ kolejowa 
„ dolarowa — kupon — 
„  premj. dolarowa 37.25 36.75 
„  stabiliz. — kupon - 

a
J
a
Q
n
u
 

konsolid. 53.00 53.25 

Waluty: 

Dol. amer. 529 526 i pół 
Marki niem. 153 — ›41 

    
Glełda zbożow 0- towarowa 

! Inlarska w Wlinie 
z dnia 30. VI. 37. 

Ceny za towar średniej handlowej ja- 

kości, ra 100 kg. parytet Wilno, przy вог- 

malnej taryfie przewozowej (len ra 1000 kg 
t-co wag. st zai.) Ziemiopłody—w ładur 

«ach wagonowych, mąka | otręby—w mniei 

szych (lośriach 
W ałotych: 

Żyto I stand. 696 g/l *) 27.00 — 27.50 
Żyto II stand. 670 g/l *) Ue 2700 
Pszenica I stand. 730 g/l") 31.50 — 32 
Pazenica II stan. 710 #/!°) 3050 — 31.00 
Jeormiad I stand. 

вТа Яа S 
Jęczmień II stand. 649 g/l —- = 
Jęczmień III stand. 

; 620,5 @1 24.50 — 2500 

Owies I stand. 468 g/l 26.50 — 27.00 

Owies II stand. 445 #/ 26.00 — 26.50 

Gryka 610 g/l 29.00 — 30.00 

Siemię Iniane b. 90*/« 1-00 
wag. stoc. sal. se = 

Len trzep. stand. Wolo- 
żyn b. I sk. 216.50 

| Len trzep. staad. Horo- 
dziej b. I sk. 216.50 — = 

Leu trzep. Miory b. SPE 
sk. 216.50 s ч 

Len trzep stand, Traby В. 
i sk. 216.50 Ri AST 

Len crecany Horodsiej b. 
! + ак, 303.10 S 
| Kądriel Horodziejska b. | 

sk. 216.50 Męczę > 
? [argamiec moczomy asor- 

venti 70/30 >= m + 

| *) Prey ulgowych taryfach, e któryci 

| zorzystają młyny wileńskie na żyto I psze 

| aicę ceny loco Wilno kalkulują się о 30—45 

gro+sy taniej w odległościach powyżeł 

200 km. 

at TREE KL WOSKOWE GK 

dzają w układaniu jadłospisów witamino- 

wych, skutkiem czego odżywiają swoją ro- 

dzinę w sposób jednostronny. Jedno i dru- 

gie stanowisko jest oczywiście niesłuszne, 

a najlepiej jest, jak zwykle — „złoty śro- 

dek“. Dr. Zofia Kozłowska- Wojciechowska 

omówi sprawę racjonalnego ustosunkowa- 

nia się do nowoczesnych zasad odżywiania 

się w gawędzie pt. „Witaminowy dzień”, 

którą nada Rozgłośnia Poznańska w dn. 1 

lipca o godz. 16.45. 
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ZŁOTO 
Przekład autoryzowany 

(POW 

Mały czarny potworek milczał. 

Marta  zniecierpliwiona domagała 

się odpowiedzi, szarpiąc nim gwal- 

townie. Wireszcie usiyszala zamiast 

delikatnego i żartobliwego głosu nie 

znajomego, męski przyjemny głos 

Maurycego Kohena, który mógłby 

być nawet, jak myślała, głosem u- 
kochanego. 

— Mam wiele tajemnic do zako- 

munikowania pani. Za trzy dni, czyli 

w piątek, powiem coś o tym. Proszę 

być przygotowaną do wyjścia. 
— Do wyjścia o ósmej rano? 

— A cóż to? Czemuż to panią 
tak dziwi? 

— To śmieszne poprostu... 
| — To ©o czyni pani, panno Mar- 

"to, nigdy nie jest śmieszne i w Bue- 

nos Aires zaczyna zaraz być modne. 

— A więc chodzi o wprowadze- 

a. mody wychowania o ósmej ra- 

no 
'— Nie, gdyż nikt o tym nie bę- 

dzie wiedział. I nawet . trzeba iko- 

miecznie zachować to w tajemnicy... 
— Na Boga! Panie Kohenl.. | 
— Proszę nie robić sobie ze mną 

ceremonii; proszę mię nazywać po- 

prostu Maurycym, jak ewego przy- 
jaciela... 
— Nie zasługuje pan na to. Obra- 

KTV TIOBS IATA IST TAR TRU RAZ SEN MS 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 

CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. 

słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Kronika red 

IMiydawcai ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. 

z języka hiszpańskiego. 

lEŚĆ) 

żają mię te wszystkie ostrożności, 

te tajemnice... 
— Nie więcej, jak jedna, która 

zawiera ie inne, Nikt nie po- 
winien wiedzieć o naszym wzajem- 

mym stosuniku. 
Marta Biumen doznała pewnego 

zadowolenia na myśl o tajemniczej 

przygodzie i rzekła: 
Dobrze! A dokąd pójdziemy? 

— Wybaczy mi pani, że dzisiaj 

ja właśnie przerwę zob S 
się pośpieszyć ma pociąg, Jeszcze 

dziś w nocy będę oddalony stąd o 

sto mil. Do piątku więc! 
Dziewczyna była zaintrygowana. 

Miała chęć zapytania ojca, jakiego 
rodzaju rywalizacja istnieje między 

mim, a Kohenem. Powstrzymała się 
jednak. 

W piątek obudziła się wcześniej. 

Punkitualnie o ósmej zadźwięczał 

telefon. 

Po raz pierwszy Marta Blumen 

oczekiwała tego wezwania z tę- 
sknotą. 

VII. 

ZNAK ANTYCHRYSTA 

— Nie raz usłyszy pani, panno 
Marto, że minęły już czasy, kiedy   

1, czynna od godz. 9 — 

przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr. Komunikaty zł. 1 

akcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogł 

sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 

kurz : 

Ale, uprawiając sporty, Pani 

o cerę. Aby nie przybyć do 

z twarzą opierzchniętą albo 

7 

Pęd, Wiatr, 

się, wtarła Pani czącą ł 
przed wyjazdem 

i gład 

  

Ostatni dzień 

    
CREME SIMON 

higjanicxno leczniczy 

To też twarz Jej nie ucierpiała, a Nn: 
etapie ukaże się Pani z cerą matov 

CREME SIMON M.A-£ 
ękimającego . B=" 

GEE SPRZYMIERZEŃCY PANI NZ Sz 

  

Dwa filmy w jednym programie: 

„ Ostatni romans króla 
» Marta Eggerth SKOWRONEK 

! 

| 

s NL 
a: 
usz: 

lekko 28 > 

ką, dzięki natychmie 
towemu użyciu 

UL Go 

  

  

Polskie Kino ок 

Światowid| ;,,-,! 
w arcywesołej 
polskiej komedii 

wojskowej 
Nad program atrakcje. 

Zegarki 

  

AAAAAA 

  

Adolf DYMISZA 
„Dodek na froncie'' 

Ceny miejsc zniżone 

  

Lodownie pokejewe, maszynki do lodów, słomki i wszelkie artykuły gospodar- 
stwa domowego wyprzedajemy po niebywale niskich cenach. 

4 

PŁYTY GRAMOFONOWE | 

" 

DH. „T. ODYNIEC" 
WILNO, UL. WIELKA 19, 

'WYTYYYYYYYYYYYYVYVYYYYYYYYYYYYYYYYTVYVYYYVVYVVYVYVVVVVVYYVY 

  

NARESZCIE! 
kackednń ea „BKRŃ” * 

przewyžszającą swoją dobrocią mar- 
ki szwedzkie, Každa sztuka gwa- 

rantowana. 

Sprzedaż detaliczna i hurtowa 
w tirmach: 

P. Kalita i L. Zabłocki _ wierka 17 

S. H. Kulesza — Zamkowa 3 

„T.OdynieC“ wieka 10 

„J. E. Šemnewaldt“ — wuensna 25 
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WYDAWNICTWO WILEŃSKIEGO KA- 
LENDARZA NARODOWEGO zwraca się   

Sala dobrze wentyłowana , 

  

„ZNĄĆ PANA PO ZEGARKU' — oto dzisiejsze przysłowie 

modne precyz. gwarantowane 
najlepszych firm poleca ny, 

=/ W. JUREWICZ Md. Mickiewicza 4 

Tel. 25-15 w Wilnie 
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Wi. 

I. Malicka 

  

Mieszkania i poxoje 

DO WYNAJĘCIA pokój suchy, jasny z nie 

krępującym wejściem, ze wszelkiemi wygo- 

dami. Mickiewicza 15 m. 20. Wejście fron- 

towe od Cichej 4, Obiady na miejscu. 1183 

ai SAT KSS INS TT EADS с° 

  

  

  

a Kupno i sprzedaż 
KAMIENICA 2-PIĘTROWA 16 mieszkań 

nie podlegająca ochronie lokatorów, ogród 

owocowy, ziemi 250 sążni. Cena 40,000 zł. 

Informacje: Wilno, Mickiewicza 53—2 od 

4 do 6. 

  

można było dorobić się fortuny, że 

dzisiaj mie można robić żadnych in- 

teresów. 

— Mam wrażenie, że tak nie jest, 

gdyż ojciec mój wciąż robi jakieś in- 

veresy. : 

— Niechże pani ma litość nade 
mną, panno Marto! Policjant spisze 
mi, jalko właścicielowi samochodu, 

protokół, za nadmiernie szybką jaz- 

«ię... Fani kieruje bardzo dobrze, ale 

zbyt eneu$icznie. Ludzie przystają i 
spogląda;ą na panią, 

— Albo klną.,, Niech pan patrzy, 
jak grozi mi ręką ten stary! 

— Tak, ojciec pani robi dobre 

interesy, Frzypuszczam, /Аа jakieś 

pięć lat będzie miał na pewno o sto 

milionów więcej, aniżeli teraz! 
— Ha, to szczęśliwie! A czy tyl- 

iko ojciec mój robi takie interesy? 

— Nie. Oczywiście. Są: również 
imni, którzy potratią robić interesy. 

— A kto taki? 
— Jeśli pani powiem ich imiona, 

pani będzie się zdawało, że przyta- 

czam jakiś ustęp biblijny: Jakub, 
Salomon, Dawid, Nettali, Eleazar. 

— Sami Żydzi? 
— Tak, Ale cóż my jesteśmy 

winni temu, że chrześcijanie nie 
znają się wcale na prowadzeniu in- 

teresėw? 

Marta zaśmiała się, on zaś mó: 
wił w dalszym ciągu: 

— Kiedy minie kryzys, zrujno- 
wani i ci kitórzy wiecznie pozosta-   mą biedni, będą wyrzekać i tłuma- 
czyć się jak zwykle: „Również i my 
mogliśmy kupować papiery warto- 

Drukarnia A. Zwierzyńskiego Wilno, Mostowa 1, 

JOTEKĄ 

1180. 

Nauka 
| INSTYTUT GERMANISTYKI 
Zamkowa 10, m. 2. Kursy maturalne i kon- 
kursowe. Szybko — gruntownie — taniol 

UL i AZOT OO SATA 

Praca poszukiwaia 
NAUCZYCIELKI,  korepetytorki,  wycho- 
wawczynie, bony i wszelkiego rodzaju 
służbę domową poleca Wojew. Biuro Fun- 
duszu Pracy, Poznańska 2, tel. 12-06. 

CHŁOPIEC lat 13-cie, będąc prawie sie- 
rotą, poszukuje pracy odpowiedniej na czas 
ferii letnich. Oferty proszę kierować do 

  

z prośbą do osób, które dotychczas nie u- 

zupełniły należności za kalendarz o doko- 
nanie wpłaty bezpośrednio do administracji 
„Dziennika Wileńskiego". 

  

Praca zaofiarowana 
CHRZEŚCIJAŃSKA Fabryka Cukrów przyj 
mie zastępcę na województwo: białostoc- 
kie, wileńskie, nowogródzkie, poleskie, Za- 
bezpieczenie w papierach wartościowych. 
Zgłoszenia do „PAR” Kraków, Rynek 46. 
Pod „Biegły sprzedawca”. 

MECHANIK - MŁYNARZ potrzebny do 
młynu motorowego. Oferty Miss do Adm. 
„Dzien. Wil“ pod „Miyn“ lub osobiście 
folwark Ciechanowski, gm. Rzeszańska. 

Es E 
SKRADZIONO klacz rasy „Żmudziń” — bu 
łana, czarna pręga przez grzbiet, tylne ko 
pyta białe. Wiadomość га wynagrodzeniem 
Kobylnik, Talejówka Michniewicz. 1186 

  

-|Pomóżmy bliźnim! 
MIŁOSIERDZIU naszych czytelników go- 
rąco polecamy b. biedną wdowę z 2-giem 
uczących się dzieci o dopomożenie wyku- 
pienia maszyny do szycia założonej w su- 
mie zł. 50 plus procenta, — jest szwaczką 
i maszyna stanowi jedyny zarobek. Spraw- 
dzona przez Tow. Św. Wincentego a Paulo. 
Adres w Admin. „Dziennika Wileńskiego", 

aTa d di k i II OPS 

Popierajcie 
handei i przemysł   jego babci, Ul. Piłsudskiego 13 m. 4. 

ściowie za połowę ceny, domy zaś 
za piątą część właściwej sumy, ale 
mie mieliśmy pienięczy”, 

— Tak, to wielka prawda! Nie 
wystarcza mieć interes: trzeba mieć 
pieniądze, aby ten interes mógł po- 
amyślinie się rozwijać. 

Maurycy Kohen potrząsnął gło- 

— Tylko gracz robi interes włas- 
mymi pieniędzmi. Finansista czyni 
toż samo cudzymi. Jeśli sprawy idą 
xiobrze, zarabia finansista i klient, 
jeśli idą źle, traci tylko klient, Trze- 
ba umieć znaleźć interes i jedno- 
cześnie znaleźć klienta z pieniędz- 
mi i zaprząc $o. 

— Czy wie pan, że mię zasmu- 
ca ten cynizm pana? 

— Niech pani zapyta swego oj- 
ca, czy nie postępuje w sposób po- 
dobny. 

— Nie wątpię wcale, ale pan... 
— Ja jestem, jak inni, Daleki je- 

| stem od tego, aby się uważać za bo- 
|jgacza. Wobec ojca pani jestem że- 
| brakiem. Przed dwioma jednak laty 
rywalizowaliśmy ze sobą. Zwyciężo- 

| ny jest niczym. 
| Marta nie mogła ukryć, że sło- 
"wa te wywarły wielkie wrażenie. 
| Kohen ani się chełpił, ani był cyni- 
likiem. Był tylko brutalnie szczery i 
„wyrażał się z całą świadomością i 
| pewnością. 
| —Aiile właściwie wart zwycięz- 

  

cnrześcijański 
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nia. Tylko stanowisko ma znacze- 
nie: czy jest pierwszym z pośród 
innych, czy też jednym z wielu. 

— A czy pan myśli o przešcig- 
mięciu mego ojca? 

— em. 
— Nie przešcignie go pan. 
— Dlaczego? 
— Bo pan mówi zbyt wiele, on 

zaś potrałi być ostrożnym. 
— Czy pani przypuszcza, że mó- 

wię komu o tym wszystkim? 
— Tak, mnie! 
— Talk, pani jest pierwszą osobą, 

która to słyszy ode mnie, Pani, 
gdyż pani jest sprzymierzona ze 
mną. 

— Co też pan opowiada? Jestem 
sprzymierzona z panem  przeciwiko 
swemu ojcu? Z jakiego powodu? 

Spojrzał na nią wzrokiem  fana- 
tycznym. 

— Źle powiedziałem. Nie będzie 
pani sprzymierzona ze mną, ale z 
Kahałem. 

— Co to jest Kahał? 
— Sam już fakt, że pani nigdy 

nie słyszała, co to jest Kahał, świad- 
czy przeciwiko ojcu pani, On a nie 
ja powinien był panią wtajemniczyć 
w sprawy żydostwa. 

Marta, zmieszana i zatrwożona 
odparła: 

— Niech mi więc pan nie mówi 
nic, zapytam go o to. 

— Nie czas już na pytanie. Wy- 
tłumaczę pani, ale pani zac   ca? 

— Tyle, ile pani zechce, Sto, 
dwieście, pięćset milionów. Na tej 
wysokości liczba już nie ma znacze- 

kwartalnie 

Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym ra 

wszystko w tajemnicy. 

(C. d. n.). 

18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, 

„— za mm. jednoszp., nekrologi 40 gr. za tekstem (5 łam.) 30 gr. 

oszenia cyfrowe i tabelaryczne o 25'/ drożej Dla poszukujących pracy 50%0 zniżki, Administracja  rastrzega 

zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6— 

Odpowiedzialny Redaktor: STANISŁAW JAKITOWICZ,    


